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W
Wieś na pierwszym pian e. —  „Przybysze" czy „tutejsi"? —  Św. Kazi­
mierz a „Kaziuk" —  Książe Monaco. —  Traktat handlowy polskc-  
b rytvjski. —  Lombard „Kresow]a“ przed sądem. —  KURJLR F iL M O ^y .

Senackie poprawki do projektu konstytucji
na sejmowej komisji konstytucyjnej

R E F E R A T  W IC E M A ltS Z  ( 'A R A .

W a r s z a w a . (Pat). V ' jm ow a  kom i­
sja konstytucyjna pod pr/ewudnictweni 
posła M tk o w tk i i^o  w obecności inars/ai 
ka Sejmu dr. >w italskiego przystąpiła iwi 
dzLsiejszemi posiedzeniu do rozpa liyw a  
nja poprawek  .Senatu wniosioinch do 
projektu u.staww konstytucyjnej-

Referent tego projektu wiconKir.s/a 
lek Car przedstawił przedewszyslkiem  
podstawy wytyczne projektowanej refor 
iny ustrojowej. Polegaj:, one przedew  
szystkiem na wzm ocnieniu w ładzy wyko  
nawczej, na ukrócenia szkurfiiw ego w 
swOje.fl skutkach dla państwa sejnm  
w ładztwa, na zniszczeniu n ieodpow ie­
dzialnej i zaborczej w  swoieli ambitnych  
dążeniach o iiga ich ji sejm ow ej, na uspru  
wnicniu działalności organów  państwo  
wych, na zabezpieczeniu rzeczy w łstcj 
rów now agi między naczelneuii o rgana­
mi państwa, na stuszowaniu przerostów  
systemu parlam entarnego, wreszcie na 
ja śm in  i szezerem  określeniu stosunku 
oby w atela do państwa.

Zm iany wprowadzone do projektu  
mają przt ważnie charakter kndyfikacyj  
ny. Głębsze zmiany o charakerze meryło  
rycznym dotyczą tylko dw urh  materyj, 
a mianowicie p raw a  wyborczego Sc jmu 
oraz struktury obecnej Senatu. Nadto w 
rozdziale o sądownictwie zostały bardziej  
szczegółowo określone niektóre pozosta  
jące pod ochroną sądu p raw a  obywalel-  
*-kie.

Po tej ogólnej chaiakterystyee Car  
przeszedł do szczegółowego omówienia  
poprawek Senatu do poszczególnych a r ­
tykułów projektu. M ówiąc o art. 27-ym. 
sprawozdawca zaznaczył, że Senat skreś 
lił proporcjonalność wyborów . Zdaniem  
mówcy zachowanie proporcjonalności 
bj loby pewnen? usztywnieniem  ordyna  
cji wyborczej, co o tyle nie jest wskaza­
ne. że żyjemy w okresie przewartościown  
uia pojęć. Pozostaw iono więc w o ln ą  rę ­
kę przyszłym  ordynacjom , co zresztą nie 
przesądza, by przyszła ordynacja nie 
miała również proporcjonalności. Należy  
zwrócić uw agę, że jedną z większych  
rhorób parlamentu jest rozproszkowanic  
na parl je do czego właśnie prowadzi pro  
jporojonalność, która zmusza wyborców  
do głosowania na liczby o nie na ludzi

leżeli chodzi o dział 6-ty (Senat), to 
nie zrzekamy się zasadniczej koncepcji 
Senatu, opartymi na art. 7 projektu kon 
stytucji. N ie  wyrzeKamy się treści, zimie 
niamy fonmę, przenosząc realizację na ­
szej koncepcji na dalszy przeciąg czasu. 
Pragniemy bowiem, aby Senat stal się 
form ułow an iem  i potrzebą życia. Popraw­
ki Senatu nie zmieniają zasadniczych u 
hrawnień, jakie projeikf ten przewiduje  
Jla tej instytucji, to znaczy, że Senat o- 
I f t jm a  upraw nien ia  szersze niż dotych­
czas, będzie on bow iem  m iał up raw n ie ­
nia polityczne, których jest dotychczas 
Pozbawiony, oraz rozszerzenia upTaw 
■deń ustawoaawczych. Nie będzie on jed 
hali czynnikiem politycznie decydują  
Cvm, gdyż nie będzie m iał p raw a  wnio- 
shodania. Pierw-otnie Senat b y ł  pom y--  
s)any jako instytucja stała odnawiająca  
się co 3 lata w  po łow ie  swego składu  
Obecnie odstąpiliśmy od tego i przez po  
prawkę dotyczącą art. 35 zrównaliśm y  
kadencję Senatu z kadencją Sejmu.

Ho art. 38 dodaje  się art 38\ m ówią

cy o lem jakie stosunki prawne mogą  
być uregulowane na mocy aktu ustawo­
dawczego. Chodzi tu naprzykład n zaciąg 
pięcie pożyczki państwowej, .nałożenie 
podatku, ustanowienie ceł, systemu m o­
netarnego, przyjęcie gw arancy j finariso 
wvch przez państwo i ł. d. N ow y  art. kS" 
stanowi rozwinięcie uprawnień P rezy ­
denta co do ratyfikacji um ów międzyna 
rodowych. Na  mocy postanowienia logo 
artykułu niektóre um ow y  w ym aga ją  do 
ratyfikacji upoważnienia ;i/ib ustawodaw  
czych, w niektórych zaś wypadkach P rą

tsam ea

zjdent może je w prow adz ić  w życie tym 
czasowo przed ratyfikacją.

Art. 40 otr/ynruje nowe brzmienie. 
Ustęp pierwszy togo art. postanawia, że 
Prezydent stwiedzać będzie podpisem  
moc ustawy konstytucyjnej uchw alonej 
i zarzadzi je j Ogłszenie Zagadnienie to 
należało do spornych na gruncie interpre 
(acji konstytucji marcowej, gdyż. nie b y ­
ło wiadomem, jakich uprawnień Prezy­
denta jesl on wyrazem. Było iakże rze­
czą niejasną, kiedy projekt otrzymuje  
charakter usiawy. Otóż my stoir.iv na

Z Senatu
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Moment jrł>.sH‘ci2AMiia 'Senatu w tln. 27 b. tu. podczas wygłaszania cxpo.se przez Pana Prezesa 
Kiidy Minfetrów prof. L . Kozłowsfcio-go.

Min. Simon w Paryżu
Narady z min. Uvjiem

L E  B O U R G E T  (Pat). Sir John Si­
mon przybył tu w południe  samolotem 7. 
Londynu.

P A R Y Ż .  (Pat). W ym ian a  poglądów  
pomiędzy Simonem a Lavalem roznoczę 
ła się około eodi 13 w  czas:c śniadania 
i trwała przeszło 2 godziny-

W ed le  IIavusa, Simon, który —  jak  
wiadom o —  przyby ł do  Paryża w  celu 
wygłoszenia < dczytu. skorzystał /c spo 
sobnoSci. aby  przeprowadzić przyjazną  
wym ianę poglądów  z Lavalpm na temat 
całokształtu zatgadnień, jakie nasuwa  
deklaracja francusko - angielska z 3 lute 
go. W  spraw ach  tych Simon konferować  
ma !» Berlin :e z kierown'karni polityki 
niemieckiej w  końcu  p rzy a ‘h go tygod

nra
Pom im o że obie strony zachowują  

wielką dyskrecję na temat tej wym iany  
pog'ądu\v, można przypu-.z-.zae, że no 
ruszono sp raw ę  konw encji lotniczej, pro  
jckt naklti nuddunajskiego. persprkty  
w y  pow rotu  N iem iec do Genewy oraz  
sp raw ę  konwencji o ograniczeniu zbro­
jeń. O m aw iano  poza tern projekt paktu  
wschodniego, który' dziś rano by ł pr/ed 
miotem Konferencji La\aia  z ambasado  
rem sowieckimi Potiomkinem

Dzisiejsza ro7 mowa Lavala  - Simo 
nem potw ierdziła  zg.Hlnośe poglądów  
Francji i W .  B rytan ji co do koniec/noś 
ci utrzymania wszystkich zasad ustało 
nych w  Jarndynie

Czy Simon pn|edzie do Warszawy i Moskwy?
LO N D Y N , (PA T ). —  Gabinet nie powziął 

wczoraj decyzji w spraw ie wlzyiy w Moskwie 
i cała ta sprawa zaczyna biegać zwłoce.

Oprócz niechęci niokłórych ministrów kon 
serwatywnyełi liczą się z ti-m, że stosunki z Mo 
skwą uwużr.ne są dzić za donn ne potiiyk.i fr:m  
cusklej. M imo to wątpliwą jesi rzeczą, uhy rząd 
brytyjski mógł się z tej -wizyty wycofać się bez 
poważnego narażenia, no szwank swych stosun 
kurw z Moskwą. Ponadto niewątpliwie Foeeign 
Office w yc ie ra  s'lny nacisk w  wiernnkn wizyty 
Simona w  Moskwie.

„TI\1F.S‘‘ twierdzi dziś, jakoby w  tonie ga 
I.inetu istniuly poglądy, że l ‘pici byłoby, aby z 
początku do Moskwy i W arszaw y nie. udawał 
się minister spraw zagr., lecz minister Eden, 
przyezeni wizyta jego miałaby charakter wizyty 
wslepncj. „Times1* twierdzi, żc ItZĄD POLSKI 
P O Ó A ł O B ECN IE  D O  W IA D O M O ŚCI K ZĄD U  
55RYTY.ISKIEGO P R A G N IE N IE  SW OJE, ABY  
W IZ Y T A  W  W A R S Z A W IE  ZO STAŁA  W J ĄCZO  
NA DO PROGRAM U.

T E N  P L A N  ..TIM KSA1* ODRZUCANA' JEST  
PR ZE Z  „E O R E IG N  OFFICE**

•stanowisku, że projekt wniesiony do Nej 
mu po/os taje projektem  aż do cbw iii pod  
pisania go przez Prezydenta i ogłosze­
nia w  dzienniku ustaw, kiedy dopiero  
nabierze cłiarakteru ustawy.

Tytuł rozdziału 9-go zmieniono na 
„w ym iar  ispra wiedli-w ości". A lbowiem  
na podstawie wym iany pog lądów  w  ko 
misji senackiej przyszliśmy do pi zekona 
nia, że należy tu wprowadzić  przepis do 
tyczący p raw  obywatelskich. Nie jest to 
zmiana merytoryczna, -gdyż upraw nień 
tych nietylko nie kwest jonowaliśmy, 
lecz uważaliśmy je za niesporne i ob ję ­
te ustawodawstwem  pozytywnem. że 
można je by ło  ipombiąć w  postanów le­
niach konstytucyjnych. Celem .jedna), u- 
nilknięcia nieporozumień, została ona 
wprowadzona. Zmienia to charakter te 
go rozdziału, gdyż będzie on związani, 
ruetylko z organizacją sądów. lecz i z 
uprawnieniami na których straży one  
stoją

O m ów iw szy  dalsze drobniejsze po 
prawki. mówca podkreślił, ż.e wszystkie 
te poprawki powiązane sa między, sobą 
nicią konsekweneyj logicznych i p ra w ­
niczy eh. to też sp rawozdawca sądzi, że 
Sejm, podobnie jak to1 uczynił Semt. ze 
chce wszystkie te pop raw k i potrakto­
wać jako organiczną całość. W  ten spo­
sób n o w y  projekt konstytucji pozyska po  
ueh-waleniu ostatecznych popraw ek  Se 
naiu odpowiednią szatę kodyfikacyjną.

Mów-ea wnosi o przyjęcie i uchw ale­
nie wszystkich popraw ek  objętych uch­
w ałą  Senatu z dnia 16 stycznia r h.

D YSK U SJA .

Po przemówieniu sprawozda wej  
przewodniczący wicemarszałek M aków  
ski stwierdził, że poprawki Senatu Jo u- 
stawy konstytucyjnej w zbudziły większe  
zainteresowanie niż tekst samej ustawy  
w łatach ubiegłych, a lbowiem  zgłosiło 
•>ię na listę m ówcę już 10 posłów. W ice  
marszałek Makowski przypomina, że 
przedmiotem dyskusji są tylko popraw  
ki Senatu i że wnioski, jakie się mogą  
wyłonić z mon tum dyskusji, mogą tylko 
zntietzać do przyjęcia albo do odrzucę 
nia poprawek Senatu, to jest utrzyma­
n ia  poprzedniego tekstu, uchw-alonego 
przez Sejm.

Poseł Rataj (stron, lud.), który za­
bra ł glos p ierwszy w  dyskusji nad spra  
wozdaniem Cara, przypomniał na wstę­
pie procedurę przeprowadzenia projcK  
tu ustawy konstytucyjnej w  Sejmie, 
twderdząc, że uchwała  z dnia 26 stycznia 
1Ó34 r. nie może był uznana za Drawnie  
przeprow-adzczną. Dalszy ciąg swego prze  
mówienia Rataj poświęcił polemice ze 
spraw ozdaw cą  oraz posłami B B W R  , któ 
rzy zabierali głos w  spraw ie re fo im v  «.on 
stytucji, a następnie wyłożył poglądy  
swego stronnictwa na najważniejsze za ­
sady, jak ie  w inny  być zawarte w  pro-  
iekcie konstytucji. M ówca sprzeciwia się  
przy tej okazji doktrynie, jakoby rząd i 
państwo były  czomś jednem i w  zakoń­
czeniu w ypow iada  się przeciwko zmia  
nom proponow anym przez Senat do usta 
wy konstytucyjnej.

Przew-odniczący, zam ykając  posiedze  
nie, oznajmił, że do  głosu jest jeszcze za 
pisanych 10 m ó w có w  i wyznaczył następ 
ne posiedzenie na czwartek przyszłego  
tygodnia, godz. 9 rano.
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Wieś na pierwszym planie
low«kiego

Analizie przemówienia Premjera K oj 
puświ^cić można byłoby sze­

reg artykułów- Każde z poruszonych za 
gailnien stanowi aktualną bolączki; na­
szej rzeczywistości, każdy punkt le g i  
przemówienia nae-uwa szereg uwag.

Chciałbym zwrócić u;v;.,i; przedew  
sz> sJLkicsn na te zasady, na których opie 
ra swoja, politykę gospodarczą Rząd 
Premjera Kozłowskiego. Dw ie  podkreś­
lił ip. Premji-r w swoji-.m przemówieniu,  
ciągłość koncepcji, hierarchja celów i 
potrzeb.

Crrkolwiekby się m ów iło  o rządach  
pom ajowych —a zawsze powiedzieć mi ż 
na coś ujemnego, zwłaszcza, gdy się ma 
zamiłowanie do szukania dziur} w ca ­
lem —  jednego tym rządom nikt odmó  
v ic .nie mo/e: ciągłości. Zmieniają się 
gabinety, zmieniają .się ministrów i-c - 
lecz zawsze kierowane są jedną wolą. 
przeprowadzają  jedną wytyczoną fcnję 
Rząd Premjera Kozłowskiego posiada 
swoja indywidualność, posiada swój spo 
só !> u jm owania i rozstrzygania zagad  
nień. ałe powstał 0 11 jako ciąg dalszy 
rządu - poprzedniego jako konlyuuaeja  
jego prac. nie zaś jako przeciwstawię  
me się, jako negacja.

Ttfn -fakt posiada dla nas ipicrfrs o- 
rzędne znaczenie. Ileż wszyscy cierpi­
my od niepewności. Ileż niespodzianek  
gotuje nam z dniem każdym, w iecznie 
zmienne życie, tak skomplikowane, tak 
zagmatwane, zw ta.szcza w  ostań ich hi­
tach, latach kryzysu- Kryzys .przewróci! 
wiele już zdawałoby się ustabilizowa­
nych stosunków, rozbił ledwo odbudo­
wane po wojnie formy, postawił hulz 
k o ś ć  przed zadaniem porządkowania na 
n ow e  swojego  bytu.

A  teraz proszę się zastanowić tylko, 
ile do  tego chaosu, wytworzonego przez 
siły żywiołowe, można było dodać jesz 
cze przez zmienność, zygzakowatość poli 
tyki rządowej. Proszę sobie wyobrazić,  
co m og ły  narobić w podobnych w arun ­
kach rządy partyjne, posiadające zaw­
sze n iezawodną receptę na każde zło, 
lecz nigdy nie stosujące jej do końca 
Cotby się stało z naszem życiem gospodar  
czem gdyby Ikażdy rząd próbował nano 
w o na nowych zasadach rozstrzygać wy­
suwane przez życie zadania.

T e j  wady  nie mają  rządy  pomajowe. 
Można im zarzucić zbytnią ostrożność 
zbytnie um iarkowanie  —  ale kto mo/e 
przewidzieć, jakie wyniki mogłyby dać: 
bardziej ryzykowne eksperymentatorst 
wo. W  każdym  .razie walutę mamy usta 
hilizowaną, sytuacja gospodarcza, choć 
powoli, popraw ia  się, kapitalizacja roś­
nie.

Wszystko to jest .możliwe dlatego 
tylko, że obywatel czuje stałość rządu, żc 
m a zaufanie do ciągłości polityki, że nie 
buazi się codzień z myślą, czy też dziś 
nie zostaną złamane wszystkie podsta ­
wy, w czora j  jeszcze uw ażane  za nie- 
w zrusza 1-ne.

Z tej stałości i ciągłości wynika wła  
nie s iłą  rzeczy druga  -asada  —  hie- 
rarchji celów i potrzeb. Bo gdy przystę­
pu je  się rozważnie i ostrożnie do  roz ­
strzygnięcia całokształtu spraw , gdy  się 
ma zwTÓcone oczy na całość potrzeb —  
musi się je rozsegregować, uszeregować, 
wy-suuąć jedne TT a pierwszy plan, inne 
na dalszy- Rząd, który nie liczy się z po  
trzebą, który wszystko zaczyma od nowa, 
może w ziąć  p ierwszą lepszą sp raw ę  i uz 
nać - ją  za najważniejszą, może z każde­
go błahego zagadnienia zrobić sw ó j  ko­
nik W ów czas  chodzi tylko o efektów- 
ność, o olśniewanie doraźnym  wy.rk iem

Ale rząd, który czuje sw ó j  związek  
7. poprzednim, czuje go również i z na 
stępnyrn. Zadaniem  jest u le uzyskanie  
efektu doraźnego, lec* trw a łe j korzyści 
dla Państw a. 1 taki rząd za najbliższe za 
dania uzna te, które są istotnie n a jw aż ­
niejsze, te których życie dom aga się naj 
bardziej natarczywie. Wszystko inne mu 
si ustąpić.

Dlatego też nie jest dziwnem, że p. 
Prcm jer w  swojem  przemówieniu poś-

Wię-ci-1 -tak wiele -miejsca wsi i jej potrze­
bom. Zagadnienie wiejskie do jrzewało  w 
ciągu dłuższego czasu —  kryzys odsłonit 
je w całej rozciągłości. -Sprawa wsi, spra  
•wo nędzy na wsi. wysunęła się, to nie 
ulega żadnej wątpliwości, na pierwszy  
plan życia państwowego i na pierwszym  
też planie znujduji się w  przemówieniu  
p !Vi-mjera. T ak  i musiało być, skoro  
uw aga  Rządu jest zwrócona na rzeczy  
na jważ-niejsze.

W  hierarchji potrzeb potrzeby wsi 
postawiono na pierwszym pianie, a za­
sada ciągłości koncepcji stanów i g w a ­
rancję, że nie zostaną zaniedbane i w  
przyszłości. V . . S.

W A R S Z A W A , (P A T ,. —  W dniu dzis ie jszym  
.Sa-iiat p rzystąp ił do debaty szczegó łow ej -md 
poszczególnem i częściam i budżetu ma rok  przy 
szty. Budżety te n ie  w yw o ła ły  p raw io  żadnej dy 
skusji. VV ciągu niespełna dw óch  godzin  S -nal 
za ła tw ił cafy porządek obrad.

Na v stępie senator Evcrt /.rei ero wal budżet 
prezyiieiilrt Rzeczypospolitej, poczcnr .senator 
Drne.kl Lubccki z ło ży ł spraw ozdan ie o budżecie 
Scjn-u. W  zw iązku  z tym  budżetem  zabrał gl >s 
senator Dobrzyński (K i. Nar.), k tóry poruszył 
spraw ę n iespełn ionego voUim  nurodowega^ to  
jest budow y kościoła O patrzności. Senator M ora 
Brzeziński przedstaw ił re fe ra t o  budżeeb- Senu 
lu, a następnie budżet koi..roli państwowej /.re 
fi row .it senator Dnickt Lubccki. Następnie snra 
w ozdan ie o  buużec.ie prezydjum radj ministrów

w ygłosił sen. Mora Brzeziński, który pośw ięc ił 
dtuższ; ustęp swego przoim-ówii m a rów n ież pra 
ey in fo rm aey jn e j P A T  icznt-j.

D alej spraw ozdaw ca sen. Oon.bski w ygłosił 
ic le ra t o  budżecie ministerstwu .spraw wojsko­
wych a sen. Żaczek om ów ił budżet ministerst­
wu sprawiedliwośel. Senator Komun, k tóry  prze 
m aw ia ł w  spraw ie tego  budżetu, w zią ł w obronę 
personel sędziów  iki przed  atitkani opozyc ji.

N-a zakończenie sen. Karłowski om ów ił bud­
żet emerytur i zaopatrzeń oraz, rent in w a lid z­
k ich  i pensy j.

Na tem porządek obrad wyc/.e.rpanj. Następ 
iic p os iedzen ie  w  piątek o  godz. 15. Na porząd 
ku obrad builżet m in isterstwa WIR. i O Ib, MSZ 
K om un ikacji i M onopolów .

[ f f f il l
Wizyta gen. Gąsiorowskiego w Łotwie

RYGA. (Pat). W ieczorem  naczelny  
w<kiz armii łotewskiej gen Berkis wydał  
na cześć baw iących  tu przedstawicieli 
arm ji polskiej przyjęcie, w  którem wzię  
Ii udział wszyscy d-cy armji łotewski" j 
z generałom Ilartm aniseiu  na czele.

W  czasie przyjęcia gen. Berkis w ygło  
sil przemówienie, w  iktórem między ki. 
powiedział:

„Polsku wyeiugnełu ku nam bratnią dłoń. « -  
kaznjue wyda.iia pomoc w  naszych wniknęli o 
niepodległość. Pomoc łu fcyia nam wówczas Klot 
nie bardzo potrzebna, gdyż walczyliśmy na dwu 

M H H

fronty. W róg nacierał zarówno zc wscliodu jak 
i zachodu. Przyjaźń zrodzona na polu walki za 
chowała swą moc nh przedawnioną, czego dowo  
dcm jest obecna wizyta polskiego szefa sztabu 
głównego. Niiu-ód i arm ja łotewska uigdy nie 
zapomną pomocy, jakiej doznaliśmy od Po!- 
»U “ .

W odpowiedzi generał Gąaiorowski 
wygłosił przemówienie, w którem dzię­
kował na wstępie za serdeczne slow., asy 
powiedziaine pod  adresem Polski.

Ze sw ej strony generał zapewnił, źc armju 
{solska ceni bardzo tradycyjne przyjazne stosun 
kl. Niedawno w lak podniosłym nastroju obebo

Dziś Rzesza prze, wie władzę w Saarze
B E R L IN *  ( I ’at). Dziś w południe no 

w y prezydent regencji Saassen pr/ejąl 
władzę policyjną z rąk prezesa komi.ji 
rządzącej Kno.\a. Prezydentem po':-".:' 
m ianowany został członek SS. Sclunel- 
cher. Knox opuszcza już dziś Saarg.

Podziękowanie 
M a -m tk a  Piłsudskiego

W A R S Z A W A .  (Pat). Adjutantuia  
marszałka Piłsudskiego wyrazi, z poleee 
nia p. marszałka podziękowanie wszyst 
kim^k-tórzy zechcieli wziąć  udział w 
smutnym obrzędzie pogrzebu jego siostry 
ś. p- Kadenacowej lub złożyli z racji jej 
śmierci kondolencje.

Marszałek Piłsudski 
cbjrl protektorat nacf 
olimpijskim turniejem 

szachowym
W A R S Z A W A .  (Pat). Pan Marszałek  

Józef Piłsudski, przychylając się do pros 
by polskiego związku szachowego, o b ­
jąć raczył -protektorat honorowy nad o- 
limpijskim turniejem szachowym, ja k 'i 
zostanie rozegrany -w W arszaw ie  w  eza 
sie od 15— 31 sierpnia r. b.

Premjer Kozłowski 
u P. Prezydenta R. P.

W A R S Z A W A .  (Pat), lh-emjer proi. 
Kozłowski wyjechał 23 lutego do JYSsły, 
gdzie ipizebywa od dłuższego czasu Pre 
zydent RzeczypospoUtej. Prem jer Koz 
łowski, który slale jio kilka razy na mie 
siąc przy jm owany byw a  przez Prezy­
denta Rzeczypospolitej ma posłucha  
niach, w  czasie którycn intormuje go  o 
bieżących pracacli rządu zamieszka w 
W iśle  w- rezydencji Prezy denta-

Powrót min. Rkjchniana
W A R S Z A W A .  (Pat). Dziś wieczorem  

powrócił z Londynu, po podpisaniu trak 
tatu handlowego polsko - angielskiego, 
minister przemysłu i handlu P loyar  
Rajchman w raz  z członkami delegacji

Niemcy nie życzą sobie przejęcia Saary, 
przy udziale komisji rządzącej. Akt ton 
nastąpi w  ten sposób, że formalności zda 
nia władzy do-koma w  imieniu Ligi Naro  
dow przewodniczący komitetu irzech ba 
ron Aloisi.

Dewaluacja lita?
P A R Y Ż , (P A T ). —  „Jom -nee lndnstrlelle'* w 

depeszy z Kow na donosi, że wskutek spadku  
w ywozu litewskiego I panującego w- L itw ie  Kry­
zysu rozważana, jest obecnie sp raw a ewentualne 
go zdewęUihiwanla litu w ten sposób, by powTÓ 
cli 011 do daw nego st-osunk”  ao dolara, io  zna 
czy 10 titów za dolara.

Bezrobotny ukradł 
lokomotywę by szukać 

pracv
LILLl-'., (PA T ). —  Z dworca kolejowego  

Aulnoye skradziono lokourotywę, nu. której bez 
i i ,bo lny Armand Longe ebclał udaó się do Pary­
ża w poszukiwaniu pracy. Na szczęście Jeden 
z urzędników kolejowych dftslraąjl wyruszającą 
lokomotywę, skoczył na tender ł zdołał ją za? 
rzym uć nn kilka, minut przed nadejśelcm pocią 
gu osobowego na tej samej Unii, co wywołało  
by niechybnie groźny wypadek.

Giełda warszawska
WAP.SZAWlA (PAT ). Berlin 212,00 —  212,53 

- -  211,55. Londyn 25.62 —  25.75 —  25.49. Nowe  
Jork 5,26 —  5,29 ~  5,23. Kabel 5,26 —  5,29 —  
5,23. P a ryż  34.95 -- - 35.04 —  34.37.

D o la r 6.24 3/4. D ó b r  zł. S.87 i pól, HubcJ 
4.55. Czerw once 1,11. budow lana .46.50. CK>la- 
rówka 56.75. In w estycy jn a  116,76.

Wskutek przestawienia wierszy
W  p jdnnem  przez nas we w czora jszym  ,Ktrr 

jer'/o“  przemów, ien.ni p.ri fu jura ■ K ozłow sk iego, 
w i's tęp ie  o za leg łośeiacli podaikowyc-.li w I ej 
szapioie oti góry  na- str. 6-ej wskutek przestaw ić 
nia w ierszy  została zn iekształcona tr e ś ć  która 
we w łaśc iw em  lirzm ien iu  jesl następująca:

W  ton sposób te baedzo wielkie ulgi w zaleg 
teściach uzyskają cl, którzy płacili bieżące wy 
miary ) phiclć będą wymiary przyszłe.

Nie skorzystają z uig płainicy, nlercgułu- 
jący bieżących n ileżnoścl, które wra.z z zali g 
lościaml bedą od nich przymusowo ściągane. 
W  ten sposób zostaną załatwione nlctylko zali g 
to.ścl w podatkach państwowych, lecz tak ie we 
wszystkich daninach samorządom ych, a także 
należności instytucyj ubizplcczeń społecznych, 
pi zcdewszystkiein zaś należn-oscl z ubi zpleczcń 
elioi obowych.

dzonc 15-lecic wyzwolenia Duugiivpil.su nylo naj 
lepszym dowodem stałości 1 wspomnień. Sądzę, 
uiówłł generał, ie  i w zmlenio..ych warn.ikaeb 
pracy pokojowej wspomnienia te będą drogo  

.wskazem. Niczuwodnie, tak między jcdnus kuml 
ja.k ! rarodanii najow cniejszy jest zawsze kon 
takt osobisty. Z  przyjemnością stwlerdza-rn, że 
jeśli chodzi o  arnijc polską i łotewską, (o kon 
takt ten ma wszelkie t-eeby ciągłości. Rac jeszcze 
dziękując iiuezelnr.mu wodzowi za jego słowa, 
wznoszif. mój kielich na cześć arm ji łotewskiej 
i je j szanownych dowódców.

W  godzinach po)jotu<lnio'vych ódtiyl 
się u jłolskiego attache wojsKowego pplK. 
dypi. I.iebicha Taut, na -którym |>rócz 
gości polskich i członków poseb.lw.i ? 
posłem  Beczko w  iczem obccnj byli przed  
sfawiciele rządu, generalicja, przedsia- 
wicieie łotowskich sfer wojskowych oraz 
kolonji tpolsikiej- Z />ośród g o ś c i Rilcrw- 
skich zjawili się wicepremjer Skujenieks 
ministrowie sp raw  wewai., spraw wojsk., 
skarbu, naczelny wodz gen. Berkis, szef 
sztahu generalnego gen. Hartinams i t.d. 
Pozatem na raut przybyli atłarhes w o j ­
skowi Francji, .hiponji. Szwecji, SowiV- 
tó w  i Lslonji.

Wiadomości z Kowna
„ D Z IF Ń  P O I.S K I“

Z dniem 27 lutego zostało w Kownie  
wznowione wydawnictwo „Dnia Kowień  
skiego" pod nazwą „Dtzień Polsłii'*. Jak 
wiadomo „Dzień Kowieński * zaprzestał 
wychodzić z duiean 21 styc: nia 1). r  na 
skutek rozporządzenia nakazującego ti- 
żywanie nazw miejscowości wyłącznie 
w ich brzmieniu litewskiean, co uniemoż 
l iw ilo w-ydawenie pisma pod popr/ed 
nim tytułem.

Obecny ,,Dzień Polski jako miejffie 
wydania podaje „Kaunasś*

Pierwszy numer „Dnia Polskit 
gu“ zawiera 8 stron, tna miejscu naczel- 
nem zamieszczony artvkul o Chopinie.

O B O W IĄ Z K O W A  PRENUM ERAT A 
„VYR. Ż1NIOS"

Min. S j: r . W cw n . L a l  le jka w yda ł okóln ik , 
U- którym  nakazuje wszystkim  w ó jtom  i sołty­
som prenum erow anie „V y r . Żś-nios" i trzym anie 
ich w  m iejscu dostępnem dla wszystk ich  iniesz 
kalioóay danej gm iny.

KOM ISARZ CEN.

WkróH/e ma być w yznaczony na całą Litwa; 
kom isarz cen. Do funkoyj je go  będzie  ou ie ż ::)j 
regu low an ie cen. Za leżeć  on b ęd z i" lve/pośrednio 
od pr.’ m j('ra,

ZJAZD BI U -ORUSŁNOW

Jak p.-dajc Ky-la.s!‘ w dn. 24 lu tego odbył się 
w Kawn-ie z jiu d  b iałoruskich  zw ia/ków  ośw iato 
w ych

KONGRES P R A W N IK Ó W  BAŁTYCKICH
Jak p od a je  prasa estońska 29--30 m arca ma 

się odbyć w  T a llin ie  kongres praw ników  państw- 

bałtyckich. Na kongresie  tym  m ają b vć  rozp i. 

tryw ane sprawy ujednostajuit-nia p raw a wekslo  
wego, czekow ego lic y ta cy jn ego  o m z sprawa uz 

naw ania i wyiKonywania w yroków  z zakresu 
prawa cyw ilnego.



„Przybysze" czy „tutejsi"?
(Dwugłos dyskusyjny)

~  ___________ _______ ,K U R JE K “ z nnia 1-go m arca 19S5 r o k u  ________________________   3

Św. Kazimierz 
a „Kaziuk"

Dziwna to jest teraz aura i jakieś 
/wyrodnienie psychiczne, pchające lu 
<Jzi do zapaskudzania wszystkiego koto  
■dębię. Są całe klany takich bandar-lo -  
gów  (małpy w  nowelach Kiplinga), har  
cujące z wrzaskiem po każdej dziedzi 
nie społecznej, artystycznej, dzienmkar-  
>kiej i każdej wogóle. Czynności jałowe,  
dla zewnętrznego efektu, a hałasu! Na  

mile! Niech zwąchają  poszczególnych lu 
dzi lub grupę, m ającą  jakieś godziwe za 
miary pracy lub realizujące praktycznie  
plany społeczne, zaraz zaczynają pluć 
w tamtą stronę, wrzeszczeć, obrzydzać  
ludziom nawet pomysły', nie czekając 
wykonania i w  rezultacie osiągają  rado ­
sny triumf gdy wystraszą tchórzliw  
szych, zgnębią małodusznych i zatrują  
życie sw ym  „ofiaromŁ; A  każda najnie- 
winniejsza rzecz, wywołu je  sprzeciwy,  
komentarze, frazesy, patetyczne w y ro ­
ki ; „daleko idące wnioski".

Ostatnio zajęto się naszym Pati onem. 
..Od przyjació ł broń mnie Panie", mn 
■si szeptać miły Królewicz w  niebiosach. 
Ktoś kiedi,s oburzał «ie. że w  notatce o

dniu Świętego Królewicza pisano, że 
przybył do nas ze śniegiem, może na 
nartach?.. Jakgdyby nie wolno było po ­
myśleć, że młody Jagiellończyk, n im  go 
zmogły suchoty, jeździł dziarsko na ło ­
wy i na nartach może? Cóż w  tern ub li ­
żającego? Ostatnio znów ankieta... zbie 
ranie głosów... Przyjezdni wym yślili Ka- 
znikn... niema takiego słowa, zawsze nu> 
wiono ja rm ark  Świętego Kazim ierza. 
Nieprawda. Znam  wielu chyba W iln ian,  
starych 80-letnich, jak pamięcią sięgają  
zawsze słyszeli, że na Kaziuku idą ja ­
dą. N aw et w  tern spieszczeniu wyraża  
się delikatność i uszanowanie hiclu, któ 
ry nie chce imieniem Świętego nazywać  
kiermaszu Święty Kazimierz, to kościel­
ne święto, a Kaziuk to kraniki, wozy z 
obwarzankam i i serduszka ] aernikow e. 
Co sit przyjęło u  ludu, to trwa wieki. 
M ówi się u nas ma Jurki, i na Kaziuka, a 
nie m ów i się na Pietruka, tylko na Św. 
Piotra i Paw ła . Tego wyjaśniać nikomu  
tutejszemu nie trzeba, a przyjezdni przy  
jęli nazwę Kaziuka dobrze wiedząc, że 
to chodzi o n  nek-jarmark. wie o Swie  
lego.

W  tym roku dla ożywienia handlu 
propagandy ludow e j na \\ ileńszczyźnio 
itp. robi się reklamę, puszczają tanie p o  
ciągi, m a ją  się odbyć różne imprezy, li­
czące na powodzenie. Ryzyko dość d u ­

że. Tradycyjnie n« ów. Kazimierza po ­
goda jest ohydna i po Kaziuku brnie  
się w’ deszezo-śnieg wyżej kostek w blo  
cie. No, ale może wyjątkowo będzie po 
goda. Inna rzecz, z pomysłami. Chodzą  
po mieście słuchy, że zamierzony 
pochód, ma się okładać z róż 
nych typów  „regionalnych1?; komicz­
nych i wesołych, a na czele nia kroczyć 
c/y jechać jegomość, ubrany  w rekw i­
zyty teatralne, ucharakteryzowany na 
Świętego Kazimierza. Pom ysłodawcy o- 
pierają się na stylu dawnych przedsla  
wień, procesyj i obchodów, jak ów  sła­
w ny  10 maja  w  1004 r. za panowania  
Zygmunta I W azy , kiedy Ks. Grzegorz 
świi-cicki powrócił z Rzymu z kanoni­
zacją zatwierdzoną przez papieża Kle­
mensa V II I  AldoDrandini, który był  
przedtem legatem w  Polsce, i przysyła! 
wspaniałą chorągiew  na uroczyste og ­
łoszenie bulli. Od kościoła > w, Szczepa­
na aż do katedry ciągnął się orszak nie­
słychanie wspaniały i pomy.shnvy. B o ­
gactwo strojów’ magnatów. k Ii-t u , woj- 
.kowych, olśniewało klejnotami i zło 
tom, zbrojami i łańcuchami, bractwa, 
wojsko, rzemieślnicy, kupcy, ‘młodzież 
akademicka muzyka i śpiew, chorągwie,  
wszystko składało się na w idow isko wy­
wołujące każdego z dom ów

Kanclerz L ew  Książe Sapieha w iinie

mu króla niósł chorągiew papieską, a 
biskup wileński Benedykt W o jn a  mu 
towarzyszył na czele całego kleru i za 
konów. U  1-ej bramy, Rudnickiej, pow i­
tała pochód postać „córy kró lewskie j"  
Wilna, w’ żałobie pobok ukazały się a- 
nioły, które dopełniały djalogu. Łączą  
się do  przedstawienia obywatele i prowa  
dzą dyskurs przystojny, rodzaj litanji 
na cześć Św. Kazimierza. Poczem po­
chód ruszył dalej a W i ln o  rozprom ie­
nione poprzedzała postać S ławy na tri­
umfalnym rydwanie. Na rynku 2-ga 
brania wysoka na stóp 60, szeroka na
30. foremne sześć wieżyc ją zdobiło, o- 
raz figury: Św. Kazimierza, Krzysztofa, 
Mikuła ja, była i postać Mądrości, wychy  
łająca się z obłoków i godła Polski, o 
rzeł czubaty, i litewska Pogoń, w koro  
nie lśniącej klejnotami. Cały tlun, posta 
ci symbolicznych tam się mieścił: Koś­
ciół, Kacerstwo (wzbudzające przeraże­
nie), -Czystość, Opatrzność, Nienawiść  
Wstrzemięźliwość, Sprawiedliwość, Roz 
tropność, Męstwo, Wytrwałość, N iew in ­
ność, W iara ,  Anioł sumienia, Religja i 
Pobożność, Modlitwa, Pokój, Jałmużna, 
wszystko malowane, rzeźbione łub z lu 
dzi przedziwnie ukonterfektowane, ru 
szało się, gadało i wykony  wało  cudowną  
komedia del arte na cześć m łodego Pal 
rona Litwy, obrazując Jego życie i cno­

tę- dalszym  ciągu o tw arte j na lamach 
naszego pisma <t>skusji zam ieszczam y 
dwa z pośród nadesłanych nam artyku- 

s łów . O bydw a poruszają jedną kwestję —
w łaśc iw ego  terenu p racy  d la  „p r zy b y ­
szów ". c o  pozw a la  połączyć  je  pod w sp ó l­
nym  tytułem. Autorka p ierw szego  a r ty ­
kułu jest osobą notoryczn ie  „tu te jszą " 
autorem  drugiego  —  „p rz y b y s z y  n ie 
urzędnik (Heo.

I.

Sprawa przybyszów na wsi od nie 
takiego czasu zobojętniała i  powodu  po 
głębia jącej się coraz bardziej zawistnej 
niechęci do klasy urzędniczej w  ogólno­
ści, juko klasy uprzywile jowanej i w  po- 
równanhi z wiejską hołotą —  względnie 
dostatniej.

Bodaj że każdy objektywnie obser 
w u jacy życie naszych Kresów zgodzi 
się ze mną, że nasza w iejska inteligen 
cja na współżyciu z „przybyszami ' zy­
skała. W n ieś !  oni ze sobą ożywczy prąd 
odmienno; duchowej kultury. Z przy 
jemnością nieraz stwierdzałam. że nasi 
milczący i czasami do śmieszności ostro 
ani kresowcy, pod w p ływ em  śmiałej ini 
cjatywy przybyszów" —  przeistaczali 
się w dzielnych m ów ców  i d/iałaczów

Inaczej sp raw a  tfią przedstawia / 
elńopami. Zgadzam się z p. M  Owczyn- 
nikiem („Przybysze" Kurjer . dnia 20 
b. m.), że między „przybyszami" a . fu  
lejszyin’ ‘ L in ie ją  różne nastawienia psy 
chiczne do  naszego terenu. W iększość  
.przybyszów 4* uw aża nasze Kresy za —  
polską Syberię t podobnie u nas się era  
ją. Chłopi instynktownie to wwczuwają, 
a że ,.przyby-sze“ nie zawsze potrafią u- 
frzymać się .ma wyżynach wyższych lu ­
dzi ‘ bo albo „z rozpaczy" rozpijają się, 
albo —  w nielieznymh co p raw da  w ypad  
kuch —  defraudują, w  konsekwencji  
coraz bardziej pogłębia się obu ­
stronna niechęć i pogarda.

Dru.sim nie mniej ważnym p o w o ­
dem —  to odporność duszy ludu na  
w p ływ y  asymilacy jne. Najgorliwsi zwo- 
lennicy „zatarcia różnic dzielnicowych"  
zgadzają isię z faktem odmienności stni 
kłury duszy chłopa kresowego, gaheyj  
skiego, poznańskiego itp. Tern się tłu 
marzy fakt, że lip. nauczycielsl w o naj 
lepiej p rzygolowane ideowo i zawodu  
woj i tej »w ojej pracy z całkow-item po 
święceniom oddane, jednak wT nielicz 
nych tylko wypadkach  „zżywa isię“ z 
tutejszym ludem. Trzecim powodem  nie 
ufności „tutejszych’ do „przybyszów  
jest boda j że logiczne nast. rozumowa  
nie: „Tutejszy" musi być uczciwym w 
pełnieniu swych obowiązków, nie może 
oszukiwać ani okradać, bo  nie może u 
ciec, albo, uciekając zostawiłby wszyst­
ko co posiada, a więc mienie i rodzinę.

kiedy ..przybysze". kio ich lam wie. 
czy posiadają co gdzie na ś-w-iecie, z ca­
łą więc swobodą ptaków niebieskich 
prze fm w aja  z miejsca na miejsce.

To też. nie ulega wątpliwości że na 
kierowniczych s tanów iskacli przed.-, i a w i 
cieli i urzędników panstwowycn, m ają ­
cych bezpośrednią styczność zt wsią 
jak starostów. wójtów-, bumni-sti/.ów, 
kierowników s/kńl pożądani są tu- 
lejsi".

W ieśniaczka.

II.

Będąc sam przybyszem, chciałby m 
się i ja w  tej nader ważnej p raw ią -wy-  
powńdzieć, uważani bowiem, że ma o- 
na /asrdnicze. znaczenie n ień  Iko d!a W i 
łeuszc7yznv. ale dla wszystkich dzielnic 
Polski.

Obserwuję dość uważnie życie m ło­
dzieży dzisiejszej i dochodzę do vwiit«

ku, iż młodzież dzisiaj nie ma wcale m o ­
żności poznania swego nawet kraju, wie 
m ówiąc już o poznaniu zagranicy-, która 
jest nieomal że zamkniętą.

Otóż daw n ie j w- czasach przedw yjen 
nych, młodzieniec sifłiat możność 1 ;dź to 
prakty kować, badz też pracować w  róż 
nych fukątW ch  uietylko swego kraju. 
Dziś natomiast uważa się każdego, któ­
ryby odważył .się wyruszyć w celach za­
robkowych poza swoją  siedzibę, za czto 
wieka nieomal nienormalnego, gdyż. pc 
dobnież jak w jego rejonie, c/y leż mi. • 
śc.ie, wszędzie zamyka się d rzw i prz :d 
l. zw. przybyszami, uważając ich wpru.s! 
za intruzów-. Podobnie dzieje s i ę  w- a- 
łej Polsce.

W  ten sposób m ów i się o urząuui- 
k.tch, którzy tylko z rozkazu wy jeżdżą - 
ją do inny ch połaci, czy leż dzielnic kra 
fu. O wolnych zaś zawodach, jak ku- 
jiie.ctwie czy rzemiośle na-wel wspom  
nieć nie warlo, gdyż tych jest lak mato.

Angliry opuszczają Saarą

(.tal at nie o1km\ nuMiiumie(\ki<* suhi/Jały w o jskow a  «>piu;xczuja Saarę, gd/te spraw ow ały  dozór 
nad porządki* m w czanu* yhisowauia. Ohecnie, w  m iarę oln?jm owania -adm inistracji k raju  
\irxex N iem ców , oddzia ły  w/ijsk obcych  ko le jn o  pow racają  do sw o jo j o jc zyzn y  Na zd jęciu  —  

au^i eiski sam ochód panccfrtiy na gran icy  cohie j ni cm i e.ck o - irtui c u skic j  w Saarze.

SEJMIK KŁAJPEDIK!
WCIĄŻ I ME MOŻE SIĘ ZEBRAĆ

B E R L IN .  (Patj —  Niemieckie b iu ­
ro informacyjne donosj z Kowna, </. w  
dniu wczorajszymi miał zebrać się Sejm 
kłajpedzki. Ponieważ na sali obrad obec

nych »y ło  tylko 18 posłów, przeto po ­
siedzenie poraź fi-ty i. rzędu nife doszło 
do vskutku.

T«atr ipuzytany ^LUTNIA-
Wy>ąpj Janiny Kulczyckiej

Dz i*  Po cen»ch propagandowych

WIKTORIA i JE' HUZAR
Jutro —  RE&UTA ARTYSTYCZNA

że nawel w takiem Wćinie, nie wiem. c/y 
wielu przybyszów by się naliczyło A  
czyż byłoby to tak wielką krzywdą, gdy­
by kupieetwu i rzem iosło sprowadził.) 
kilkunastu pracow n ików  naprzy k ład z 
t. zw . Poznańskiego? Uważam , że dało 
by to tylko dodatnie wyniki, gdyż n ie ­
s t e t y  przw.mu trzeba, iż szczególni,-: k u ­
piec lwu  naszemu wileńskiemu przydało  
by się, gdyby się tak zdecydowało poz­
nać przy jęte na zachodzie formy han Hu 
itd. Oczywiście, że sprowadzone ele­
ment nm.siuiliy być jaknajbardziej selc* 
towuny i polecony przez odpowiednie  
Związki Zawodowe, czy też nawet Izby  
Przem ysłowo-Handlowe lub Rzenneśln: 
cze. Możnaby lo nawet uwarunkować  
ulokowaniem odpowiedniej ilości prac«, 
wników na terenie, z któregoby przy­
bysze pzybywali. Czyż obie strony, a 
pi zedewszystkiem społeczeństwo, a tem 
samem i Państwo nie m iałoby poważ 
nych z takiej zamiany korzyści?

Druga sp raw a  —  to orzybysze - sp >- 
lecznicy. Przybyłem na W ileń szew /n r  
przed 5-ma kity, nie jako urzędnik 
Obserw uje i biorę, raczej brałem, sam  
czynny udział w  pracy  społecznej. Miesz 
kając w  miasteczku tuż pod W dnem, a 
w-ięc na terenie niezupełnie prowdnejo- 
nabiym, stwierdzić muszę. że w  okresie 
wspomnianym, nie by ło  organizacji, w 
kfórejby nie w-iedli prym u przyby sze-, 
miejscowych, a więc „tutejszych",' jak 
gdyby nie było, a przynajmniej nie bar  
dzo się do pracy  kwapili. Czyż i tu po- 
wiedzieć można, że przybysze się narzu  
cali? Dla p raw dy  przyznać trzeba, że 
jeden z wybitniejszych działaczy społecz 
nych ..przybysz' nadużył w brudny spo 
sól) zaufania, lecz czyż takich parszy­
wych o wleć i w Innych niepr/ybyszo- 
wyeli stadach się nie znajdzie? >.

1 'uznaj sw ó j  k ra j  i 'św-iał, lo powin  
no hyc hasłom dla młodzieży i nic wol  
no nikomu w  wykonaniu lego hasła prze  
szkód stawiać. Nukt bow iem  nie pozna 
ciężkich w arunków  pracy- i życia 
górników śląskich, mieszkańców Zagłę  
bia naftowego, rybaków na Helu i w ie ­
le inny-ch, przez wycieczki kra joznaw  
cze, lecz tylko przez dłuższe p rzebyw a ­
nie w  danej dzielnicy to życie poznać  
i zgłębić może

Zatem otworzyć drzwi dla przyby­
szów i slarać się o  otwarte drzw i d la ‘tu 
tejssjwli w- innych dzn lnicach. w- j,
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K S I Ą Ż E  M O N A C O
W  ty cli dniach baw ił w ro i sec książę M ona­

co, zaproszony przez ks. n> dziwi.la do Nieświe­
ża na pokrwanie.

W Ł A D C A  M IN IA T U R O W E G O  PANSTEW TlA
Książę Monaco jest władcą państewka o  po 

wierzchni zaledwie 1,5 km. kwadr, i 1.500 oby- 
wutclach. W praw dzie na terenie Monaco miesz­
ka dwadzieścia klika tysięcy osób, lecz podda­
nych ma książę iylko 1.500. z małym „hakiem4-. 
M injaturowc państewko składa się z trzech 
gmin: Monaco. Monte CarH> 1 La Londamine 
Ó w ic ostatnie gminy liczę po kilkanaście tysię­
cy mieszkańców, podczas gdv gmina Monaco —: 
trochę więcej niż dwu tysiące.

Państewko maleńkie, minjaturowc, lillpu 
cle. Istny „Zwcrgslaat-4. W edług DOpulamcgo po 
wiedzonłta. gdy pies wsiądzie w  Monaco, to ogon 
jego znajdzie się już zagranicą. Mimo to jednak, 
Monaco ma swą słowną hisłorję, ma renomę 
św iatową bez porównania większą od niejedne­
go wielkiego kraju.

H ISTO R IA  M ONACO
Fcnkjanic pierwsi zwrócili uwagę na ten 11- 

roczr ząkątnk i założyli' tu kohmję, zwaną pój 
niej ,.rzcz Rzymian Heectilis Monoeci portus. W  
ircSnlowtetab władztwo nad kraikiem spraw o ­
wała potężna republika genneńska. Od \  wieku  
pretendował do Monaco możny, arystokratyczny 
ród genueński Gr'muldlch. Przyznano im su ­
werenność nad Monaco dopiero w  XV I w. Odtąd 
książęta ci sprawują rządy nad swym małym  
krajem aż po dzień dzisiejszy.

Dzięki frmikofiUhini tendencjom i sprzyja  
ulu gwclfom, mieli żn soba książęta Grlmnldi, po 
eząws-zy od średniowiecza stałe noparcie F ran ­
cji. C.o więcej, w X V II w., kiedy Monuee trafiło 
pod francuski protektorat. Ludw ik X łV  oddał 
Grlmaldiemii we władanie także księstwo Yaląu  
tinois 1 Batix. Pod egidą francuską kwitły prze­
to w najlepsze rządy starożytnego rodu ca pię­
knym, Jasny ni Brzegu.

W  17.11 r. męska lin ja  GrimąWlch wygasa 
Dziedziczy po niej księstwo linia Goyon de Ma 
llgnon Grimaidi. V. czasie wielkiej rewolucji 
łrancuskioj Monaco zostaje przyłączone do Fr-an 
ęju  Jednał nie na długo. Upadek Napoleona po 
eiaga za sobą także restaurację pLerwolneeo sta ­
nu rzeczy W  Monaco. W ładze znowu ebejm uu  
książę Honorat IV  Gyon de Mntlgnpn GrimoMi. 
W  nołowie X t\  w. odstępuje Jeden z  Gr)- 
maldlch Franci! Bocce.blne i Menionę —  cześć 
posiadłości księstwa. W  ten sposóti pozostaje 
jrprawddc tytko na trzech gminach, lecz bterze 
od rządu francuskiego grube odszkodownnu- w 
brzęczącej monecie, co nmożiiwiu tnu wscanlate 
urządzenie 1 zagospodarowanie na minjaturo- 
wem dziedzictwie. W  X IX  wieku też podpisuje 
władca Monaco unję celną z Francją W  I9J1 r. 
Monaco otrzymuje od swego monarchy konsiy-

N A J Z A S Ł U Ź E S S Z Y  Z G R IM A LD IC H
Najzr-służeńszym z zadużonego rodn Grimat 

dieh czy też Goyon de Matlgnon-Grim nldich byt 
niewątpliwie ojciec obecnego władcy Monąeo 
Albert. Urodzony w r  1848 zaciągnął się w  mło 
doścl do francuskiej mąrynarki wojennej i w 
eharakterz s oficera, brał ndział w w o jn b  franeu 
sko-niemieckiej 1870 r. Był zamiłowanym żegla­
rzem 1 podróżnikiem. Opisał swe morskie przy 
ij.ydy t przeżycia, w ciekawej książce p. t. „Ln  
earrlere d ‘un naviga!eur“ . Jego zasługi już n'e- 
tylko dla Monaco, lecz dla całt-j ludzkości pole­
gają przedewszystkiem na stworzeniu w Mona­
co wsnanlałego. może nr i wspanialszego na świe 
clę muzeum oceanograficznego. W  olbrzymim, 
zbudowanym ad hoc budynku-pałacu mieszczą 
się najbogatsze zbiory fauny I flory morskiej, 
jakie sobie tylko można wyobrazić Przeróżni 
mieszkańcy głębin morskich t oecantczn., z pod 
różnych szerokości geograficznych, znaleźli tu 
pomieszczenie. Jako pion w  wiedzy ludzkiej o 
morzu —  oceanografji —  położy! Albert I, ksią

żę Monaco zasługi wprost iiicpożyic. Nie szczę 
dząc sił i kosztów jeździł całemi- latami po róż­
nych nrorzaeh, wyław iając i ściągając do sw “go 
muzeum n:-o. k ie  dziwy.

Pozntem inleresowała  księcia także antropo 
icgja. Założył t bogato wyposażył lnetrtut de pa- 
łeologie huniaine. Wreszcie kultywował A lberł I 
wzniosie Idee pacyfizmu, zakładając w Monaco 
międzynarodowy Insłytui Pokoju,

A l  R AKCJE  M O NACO .
licz wodzenie się na len lemut byłoby niewła 

ściwe. Każde dziecko na kuli ziemsidej wie, że 
od dziesiątków lat, największą i najbardziej dla 
księstwa dochodową, atrakcją Mon o.co jest dom  
gry w Monte Carło i słodki klimat na eo?vm te­
renie, Jedno i drogie przyciąga bogatych cudzo 
ziemeów z, różnych sfron światu, dzięki czemu 
liczba stale, lub sezonowo zamieszkałych w  Mo­
naco ..,etrnnger‘ów“ jest wielokrotnie wyższa od 
liczby właściwych obywateli m injutnrowego pań­
stewka.

Ponoć sv ■ostntiiich lat ich —  w  związku z 
kryzysem światowym —  frekwencja w Monte 
Carło silnie sje sknrc/.yła. Pisano nawet o groźbie 
rewolucji wśród tych półtora tysiąca ludzi- sta 
Oliwiących wlernopoddańczy iudek księcia Mn 
naco. Rewolucja miała wybuchnąć na tle wpro­
wadzenia podatków rzeczy dla .Monaco nie 
słychancj. Jakoś jednak do rewolucji ule dosz­

ło. W idocznie więc turyści w- dalszym ciągu wy 
ęównują Dilans płatniczy księstwa szukając na 
lazurowym brzegu wiecznie błękitnego nieba 1 
wiecznie śmiejącego się słońca.

Isiolnic, możnp. sobie wyobrazić, ie  dom gry 
z lakieii czy innych przyczyn zbankrutuję. M oż­
na wyobrazić takie czy inne wstrząsy rewolucyj 
ue wśród łych południowców o  żywym tempera 
mcncie Jednak bardzo trudno sonie wyobrazić, 
dlaczego raptem ludziska z zimnej Europy mieli 
by przestać jtidz łć  do uro-uzego kraiku o cudow­
nym klimacie, przepyszn. roślinności, ni -zrównr 
uych widokach? Dlaczego mieliby przesłać przt 
nosić mniej lub więcej cenne w ala ły  d la pozo 
stawienia ich w  czarodziejskim zakątku wieez 
ncj wiosny, gdzie natura i sztuka, przyroda i 
komfort podały sobie ręce, by umilić ezło-wleko- 
wi żyelc? N E W

Rezultat p  >lowania u rządzonego przoż- .A) 
brechta R ad ziw iłła  przy udzia le ks. M onaco był 

>tarfląpHjąęy: W  dniu 2-1 !>. ni. na tt reni<- nad 

leśn ictw a ok ińczyckh-go zabito  t w ilka (starosta 

W ierzb ick i), 1 lisa i 2 łlzik i.

■W dtiu 23 i), m padło l.i)ka d z ik ów  ua levc 

liii nad leśn ictwa D en iskow ioze (pow. hm iniec 

k i). Jednego dzika  zastrze lił książę M o n a o .

(Twarde k munikacji lotniczej Belgja —  Kongo

V. łych  dniach od b y ło  się w  Brukseli o tw arc ie  stałej kom unikacji lo tn icze j m iędzy Belgja 
a K ongo w  A fryce . D roga ma trw ać 5 dni. Na zd jęciu  - -  moment startu samolotu „E dm ond 

T h ien  v “ . p rzenarzonego  do kom un ikacji na n ow ej te j giga,litycznej ‘ rasie.

m B a a a u m a a a m m m

Wyznani?. ralffiijne i wyznawcy ich na świńcie
W ed łu g n ajnow szych  ob liczeń  rozk ład  wy 

znań na ś w iech - p rzedstaw ia się procentowo, 
ja k  następu je: k a to lik ów  —  19%: kon iu cjon :- 
stów i taoistów  —  Iti.4%  mahometan —  13%; 

■hinduistów i jam is ló w  —  12,1%; buddystów  —  
10. 8r,/o; p rotestan tów  —- 8.9% ; pra w  o sta \vnv ch — 
7.1%: an im istów  —  6.6% ; b ezw yzn an iow ców — 
4,t°/o; Żydów  —  0,9% ; s zyn lo is ló w , —  0 9% : 
różnych —  0,2%.

E uropa lic zy  obecn ie 201.tkio.900 kato lików  
t/.yli 4-3% ca łe j ludności, 211 529.575 chrześcijan 
ni -.-kaloRków, t. j. p raw osławnych , nngUk.mów, 
ew an ge lików  i 11.140 916 n ie-ehrześcijan. W  
A n ic ryę* Po łu d n iow e j jest 52.513.920 kato lików , 
c zy li S1°Ai, 85.540.818 chrześcijan  nie kato lików

ty. Cztery kardynalne cnotę i czterech 
an io łów  w  języku polskim odprawiły tu 
djalog. Najenergiczniej przem awiała  
Mocaiość, walc7.qc fc Miernością. Na  za 
kończenie z okropn>tm hukiem w y le ­
ciał -w powietrze zamek, na Arodku ryn ­
ku zbudow -an j. Pochód ruszył dalej: u 
bram Akadem jj ,'1-ci luk triumfalny, no 
we ipoitacie symooliczne (Teologja, Fi 
lozofja, Retoryka i im) rozpoczynają  
łaciński dyskurs ze,5łayvą. B ram a oz­
dobiona postaciami śwdęfych W o jc ie ­
cha, Mikołaja, Jerzego i Marcina. Kazi 
mierz, oczywdście. w ofoczeniu Ś\yr Jana 
Ewangelisty i Chrzciciela, z napisem  
. Czysty między czystymi'1. Zbliżając się 
do Katedry pochód przechodzi pod 4-lą 
bram ą wzniesioną przez Kapitułę w-ileń 
ską, na kształt łuku, malunkam i zdob­
ni}, a między kolumnami bram y sied 
tniu aniołów siadem znaczniejszych k o ­
ściołów wileńskich wyobrażało. I to 
wnet w j  dawać zaczęły wierszem ła c u -  
skim siedem okrzyków weselnych na 
cześć w. Kazimierza. Sześciu strojnych  
młodzieńców wchodzi z nimi w rozm o­
wę i wspólnie modlą się do nowego  P a ­
trona.

Wreszcie pochod wypłynął do Kated­
ry i zakończył się nabożeństwem i bło- 
gosłayyicństwem Oica .'świętego. ,,Miasto 
atoli niestrudzone pochodem nieukojo-

ne jeszcze w gorącości ducha, wśród mu 
rów swoich rozlewało urok triumfu i 
weseliło się do rana głosami trąb i b ę b ­
nów z w-też. podniecaniem sztucznych o 
gm ków  j puleniem stosów. SenaU.szlaeh  
ta i lud. wysadzali się na świetność'1 .

Odtworzenie czegoś w tym rodzaju  
jak wyżej opisana pokrótce uroczystość, 
przechodzi obecne możliw'ości. Należy 
dobrze sobie uświadomić, że wszelka pa 
rod ja uczuć czy trudycyj, zraziłaby mie 
szkańcóyy W ilna, a b rak  sanaku i nic 
fortunno |>omysły. jak mięszanie posta­
ci Świętego w- aktnmkicm ujęciu z k a r ’ 
katurami, nie odpowiada rodzajowi pie 
tyzmn naszej ludności. Należy też mieć 
na względzie, że jeśli się przygotowuj ■ 
propagandowy regjonahiy nic oparty  
na żadnej tradycji pochód czy fetę (bo 
wy żej opisane w idow isko  się nie po ,vtó 
rzyło), to trzeba dać coś naprayvdę po 
myślowego, a nie coś w  rodzaju farsy  
skleconej w  ostatniej d rw i l i  lub w ido ­
wiska nic opartego na niczem m iep  -o 
wem Na  to też. by dać obraz godny oh 
cych oczu, trzeba współudziału artys­
tów no... i Kapitałów. Hel, Romer.

i 21.000.110 aie-chrzcścijnn. W  A n w ryęę  Połu  
d n iow e j na ka to lik ów  pi zypada 73.050.585, czy li 
97'Ai, 5+1.984 innych chrześcijan  i 1.552.602 n ie ­
chrześcijan . W  A tryee  kato licy  lic zą  5.387.678 
głów , chrześc ijan ie  n ie -k a lo licy  —  9.103.725 i 
nio-elir/eścija-nie — • 125.574.030, c zy li 89°/o. 
Azju  l ic zy  17.038.678 kato lików , 9 450 545 ch rzę­
ści iiui nu: k.iW/uków, 970.35-i.G14 nie-cbrze-ści jan 
c zy li 97%. AustnUazja Liczy 1.987.308 kato lików , 
5.998.200 chrześcijan  nio katolików  i >.035 665 
n ie-ehrześcijan.

Jak wynika z powy ższyeJi diuiycli, kościół 
kato lick i za jm u je  w  św iecie  p ierw sze  m iejsce 
Dano, dotyczące  kościoła jtraw osław nego należy 
p rzy ją ć  a w ie lk iem  zastrzeżen iem  wobec trud 
ności stw ierdzen ia  przyna leżności re lig ijn e j lud­
ności państwa Sow ietów . P rzypuszczać racze j 
należy, że  odsetek praw osław nych  jest o w-eie 
m niejszy, natom iast odsetek bezw yznan iow ców  
— w ięk szy  AL D,

Morze to —  płuca nar o cłu

u ś m ie c h y  i u s m ie s z k :.

Ogłoszenia...
izdy pogoda jr-»t lak  jak  wczora j, b iota, 

w ilgoć i mgła, a za oknam i huczy w icher i ab 

soluilna nuda ogarnia człow ieka wszechw ładni' 

m ożna w  braku lepszego zajęcia, sięgnąć do o k  

łoszeń pewnego pisma prow incjonalnego, jak 1 i 

uczyniłem  w ilniu w czora jszym .

Ogłoszonka, zw łaszcza te „ró żn e " i ..mntry 
m on ja ln t", k ró ik ie  są jak śiłkienku balełn icr. 

W iadom o, ludzie, k tórzy się ogłaszają, pl icą 

w ierszowe, jak iego  dziś nie otrzyrnu p raw d jpu  , 

chbn ie w żadnej redakcji nawet członek iKa 

di m ji l.iteraiury. Stąd u tw ory ich odznaczaąą 

f iit ; ciiwnJebnie krótk iem i w; m iaram i. W eźm y 

<lla ]>rzy Ł l.-Hiu wczora jszy nuiuci- wspom nian 'g > 

jjisrna. O lo jedno z ogłoszeń:

„D ła  syna m ego po trzydziestce, p rzy 
sto.jnego, leśnic/ego, puszuku ję zdeei tłti- 
wanej, p ow ażnej żony. Agloszen la 1 t. d.

kilka słów, a ile treści. Trzydziesto letn i byk 

n.i stanowrskn (leśn iczy), w dodalku przy-stojoy, 

a b iedny os iw ia ły  tahuś musi mu szukać" z >ny.

A szuka zdecydow anej i pow ażnej. Odrazu wi 

dać, że dryblas synalek, to  musi być nielado plo 

chy m yśliw y . B iega sobie i  p iórk iem  na kapełu 

szu, strzela oczkiem  i strzdla bąki, u tatuś musi 

w ydaw ać forsę. Czy m ożna się dziw ić, że ro«. 

sądny i dośw iadczony staruszek chce go ulom 

perow ać i stara się mu o żonę zdecydowaną 

pow ażną14.

Możę. się tatusiow i uda. ule tej napewnn się 

nie pow iedzie :

„K to  pokocha nie dla m am ony, n ieza 
Ir in ą ?  N le t nonlm ow e z.gh»szenla z  fo to  
g ra f ją  do i ł. d. pod „ I  oo ju  XX w.“

Kochać n iezależną, to  ryzyk-owua sprawa, 

a fakt, że nie ma „m am ony11 nie w yda je  się czyn 
nikiem  uspraw ied liw ia jącym  Istotn ie „u top i i 

20-gó w ieku '1.

Jakże zagadkow o niby szy fr  serc. brzm i ta­

kie ogłoszenie.

„G dybyś  w iedzia ł, jaka  szczęśliw a 
zapłakałbyś, N ie  doczekani Tw o ieh  róż, 
„O le e zek "

„O leczcK11 m ów i komuś, że. zapłakałby, gdy 

bs w iedział jaka szczęśliwa jes, jakaś ona. Cze­

mu m ia łby  płakać? Jakich ró ż  się nie doczeka-' 

Nie doczeka, to znaczy nie d o ż y je 1’ Jakże snml 

ne!
Natom iast bardzo  słuszną re flek s ją . po zbyt 

intensywnie p rzeży te j nocj ba low e j jest nastę­

pujące ośw iadczenie:

„A n u lu ję  wszystkie p ile  do dziś  dnia 
b rm lerszafty. Ken ia4-.

.Napróżno staram się przypom nieć sobie czy 

pie-rn hriKie.rszaft z jakąś Xenią Czy ona w o- . 
góle nazywała się Xeniusia? Zduje się żt M a» 

rusia, a m oże łldiusia esty Lusia? Czy to w ogó 

le było w tedy? A m oże k .edy indzie j?  Czyżby tn 

była la z zadartym  noskiem , czy  tn z duźe.n: 

riem nem i oczam i?

Na wszelki w ypadek  Irzeba lied/ie do k a ż­

dej m ów ić ..per pan i11. W *1 .

—  o ()o—

Nie znaleźli bakcyla...
W  jednej z wiosek podkarpack.ch w  Cze­

chosłow acji wybuchła epidom ju tyfusu. P rzyb y ­
ły lekarz p ow ia tow y  s tw ierd ził i e  przyczeną jc-1 

la  w oda i nakazał zasypatrie ‘Srtudjii, m ów iąc, że 
w w odzie  znajdu je się bakcyl. W  tydzień  potem  

utrzym ał od  gm iny list. Gm ina w y jaśn ia  w  liś ­

cie tym, „ ż e  studni n ie zasypano, lecz w yczer­

pano z n iej wodę, bakcyla jednakże n ie znale­

ziono. gdyż praw dopodobn ie schow ał się do 

ziem i44.

Ruiny zemku Kazimierza Wielkiego w Łęczycy

ego

Iwzitiuerrz Wówlki zbudował w Łęczycy u źródeł Bzury zamek, który był jednocześnie i miejscem 
obronnem i rezydencja, króla Polski. Kazimiera WHelni całe miasto również otoczy i mu rem 
eogfnnym. na którym w  [.ewnyoh odstępach wznosiły nie baszty, bronione w ren  potrzeby

przez ceohv rzemieślnicze.
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Traktit handlowy polsko-brytyjski
L O N D Y N .  (Pal).  -  T ra k i ; !  handlu 

w v  podpisany wczoraj w  Londynie  mię 
dzy Polską i W ie lką  Brytan ją składa sic 
z 15 artykułów Do traktatu, jako jego 
części składowych dołączone są aneksy, 
3 listy zniżek celnych oraz protokół w y ­
konawczy.

Pierwsze trzy artykuły traktatu do 
tyczą zniżek celnych.

V. artykule 1-szyin stwierdzone jest, 
że towary pochodzące z W ie lk ie j Bryla  
njń a wymienione w  pierw szej liście zni 
żek celnych, nie będą  podlegały przy 
przywozie do polskiego obszaru celnego 
innym cłom, aniżeli tym, o którym rao 
wa w  aneksie.

Vt art. 2-gim rząd polski zobowiązn  
je się. że dopók bilans handlowy mię­
dzy polskim obszarem celnym a W ie lką  
Bryłanją wraz z kolonjami i obszarami 
mandatowemi pozostanie (korzystny dla 
strony polskiej, rząd polski nie będzie  
stosował wobec przewozów  brytyjskich  
zasady kompensacyjnej i przyzna towa­
rom brytyjskim  korzystanie z najniższej 
s ławki celnej, przyznanym takim sa ­
m ym  towarom przywożonym z jak iego­
kolwiek innego kraju

Art. 3-ei stwierdza, że towary pobk ie  
wyszczególnione w  liście zniżek celnych 
nie będą pd legah  przy przywozie do 
W ielk ie j Brytanji innym cłom. niż te o 
których m ow a  w aneksie.

Art. 4 przewiduje1 równe traktowanie  
przy pobieraniu opłat wewnętrznych na 
rzecz państwa lub samorządów1 Artykuł 
ten przewiduje również. że ,,w zakresie 
opłat licencyjnych udogodnień rejestra­
cyjnych i tp. spraw pojazdy m otorowe. 
yyTyrabiane w zjednoezom  m królestwie, 
będą korzystały w  Polsce z traktoyyania 
nic m niej przychylnego, niż traktowa 
nie przyznane pojazdom  m otorowym  
produkcji polsk iej“ .

W  art 5-yin rząd W ie lk ie j Brytanii 
zobowiązuje się, że nie wprowadzi ilo­
ściowych ograniczeń przywozu  towarów  
polskich, wymienionych w trzeciej li 
śtie celnej ustalającej obecnie o b o w ią ­
zujące cła dla tych towarów1.

W  art. 6 rząd polski zobowiązuje się 
przyznać odpowiednie kontygenty przy 
wozow '0  dla towarów W ie lk ie j Brytanji 
podlegających na polskim obszarze cel­
nym ograniczeniom przywozowym .

Art 7 i 8 regulują spr.*wv przywozu  
polskich tow arów  rolniczych do W ie l ­
kiej Brytanji. W  art. 7 rząd W ielk ie j  
Brytniiiji zobowiązuje się nic reglam en­
tować ilościowo przyw ozu do W  B ry ­
tanji bekonów , szynek, m asła, ja j, d ro ­
biu i innych w ytw orów  rolniczyeh z 
polskiego obszaru celnego, chociażby w 
takim zakresie, w jakim okażr się ko ­
nieczne dla zapewnienia sKiitećznego 
dzałania planóyy regulowania rynku do 
staw vyeyvnętrznvch dla pokrewnych  
w ylw orow .

W  razie w prowadzen ia  reglamenta­
cji przywozu, któregokolwiek z tych wy 
tworów1, rząd Wieilk icj Brytanji omów  
upizednio z rządem polskim sprawę  
przydziału dla Polsk.

Art. 8 reguluje przyw óz bekonów, 
mama i jaj. W  razie wprowadzenia ja 
kichkolwiek zmian w  obecnym przydzia  
le reglamentowania zagranicznego przv  
wozu bekonów1, wskutek których to 
zmian, w yp ad łby  na rzecz polskiego  
obszaru celnego, stosunkowo udział  
mniejszy, niż dotychczas, rząd Z jedno­
czonego Królestwa zobowiązuje się, żc 
przyw óz bekonów  z Dolskiego obszaru  
celnego dopuszczony bedzie co najm niej 
w rozm iarach 41,4 proc. ilości przy w 04- 
nej z tego obszaru w roku 1932.

Cn sic tvczv jaj, to p rz j  dział dla poi 
skiego obszaru celnego nic; bedzie m niej 
szy, niż 13,5 proc ilości całkow itego do­
zwolonego p rzyw ozu  z obcych k ra jów .

Rząd Zjednoczonego Królestwa zo 
bowiązuje się dalej nie reglam entować  
w  ciągu roku 1935 przyw ozu  miasta z poi 
skiego obszaru celnego dopóty, dopóki 
przywTóz ten nie przekroczy: a) całkowi  
tej ilości przywozu masła z polskiego  
obszaru celnego 1929 roku. raz b) 1,8 
proc eałkow itej ilości przyyyozu masła  
z obcych k ra jó w  do Zjednoczonego Kró  
lestwa w  tymże roku.

Wreszcie przyw óz gesi z polskiego  
obszaru celnego do W miku j Brytanji  
bedzie dozwolony pod pewnym  w arnn

kiem zabezpieczającym  nrzed zayylecze­
niem chorób drobiu.

Art. 9 zabezpiecza dla wywozu  po l­
skiego do kolonji i z.i(?m mandatowych  
słuszny udział na yyypadek reglamenta­
cji przywozu i zastrzega, że polskie to­
w ary  nic będą podlegały jak iejko lw iek  
dyskrym inacji.

Art. 10 zajmuje się spraw am i mors- 
kiemi Rząd W ie lk ie j Brytanji o św iad ­
cza w nim. że nie będzie czynił żadnych  
zastrzeżeń co do zasady przyjętej Drzez 
rząd polski, aby ze względu na interesy 
emigrantów i opieki nad nimi, nn igran  
ci ci opuszczali Polskę drogą morską.  
Rząd polski ze swej strony przedisięyveź 
mie kroki, celem umożliwienia bryty j- 
skini spółkom żeglugowym przeyvożenie 
emigrantów z polskich obszarów do kra 
jów zaoceanicznych.

Art  11 stwierdza, że wyrażenie ,,pol 
slii obszar celny1' oznacza w  niniejszej 
umowie, obszar obejmujący zarówno te­
rytorium państwa polskiego, jak i w o l ­
ne miasto Gdańsk.

Art. 12 zastrzega prawa Polski co do 
sytuacji wolnego miasta Gdańska w  
związku z zawartym  traktatom.

Art. 13 slwierdza, że postanowiona  
obecnie umowa nie naruszy p raw  i zo­
bowiązań wynikających z traktatu liand 
lowego, zawartagp \yT 1923 roi u i p o d ­
kreśla zgodę odm stron co do  tegOj że 
\yrypowiedzenie tego traktatu hand lowe­
go podpisanego yv W arszaw ie  26 listo­
pada 1923 roku, nie będzie dokonane, 
dopóki zawarta um owa pozostaje yv mo 
cy.

Art. 14 przewiduje, żeYspory co do 
interpretacji obecnej urnowy, względnie  
traklatu handlowego z roku 1923, kie 
row ane -będą  do stałego trybunału spra 
wicdliwo-ści m iędzynarodowi j wr Hadze, 
względnie na żądanie jednej ze stron 
poddane zostaną stałemu trybunałowi  
arbitrażowemu, zgodnie z postnnow.e-  
niami konwencji haskiej

\Ta posiedzeniu komitetu ku uczcze­
niu pamięci księdza biskupa Bamdurskic 
go, odbytom w  sali senatu U..SR pod  prze  
wodnictwem prób  Januszkiewicza, omó  
wiono między in p rogram  obchodu 3 ej

ratyfikowana i wejdzie w życie 21 dni 
po dacie wym iany dokumentów ratyfi­
kacyjnych, które wymieńionne być m a ­
ja. w Warszawie .

Um ow a obow iązyw ać będzie do dnia
31. 12. 193G r., ale w razie niewypowie-  
dzenia jej na 6 miesięcy przed wyżej 
wymienionym terminem, będzie ona oho 
wiązywała  dalej w ciągu dalszych 6 mie 
sięcy od chw ili zgłoszenia wvpowiedze  
nia.

Artykuł len przewiduje również mo­
żliwość jednostronnego wypowiedzenia  
umowy przez rząd polski, gdyby skut­
kiem zarządzeń brytyjskich ilość p rzy ­
wożonych z polskiego obszaru celnego 
towarów  została zmniejszona. W  takim  
wypadku na żądanie rządu polskiego  
rozpoczęłyby się rokowania. Gdyby w 
ciągu dwuch miesięcy nie osiągnięto po  
rozumienia, wówczas rząd polski będzie 
mógł w ciągu miesiąca po ukończeniu 
tego okre.su oświadczyć rządowi W .  
Brytan ji swój zamiar wypowiedzenia  
umowy.

Protokuł w ykonaw czy stw ierdza, że 
pewne organizacje eksporterów w  zjed 
n.oczonem królestwie oraz importerów1 
w Polsce wszczęty wspólna akcję, celem  
wspólnego zaznajomienia się z warunku  
mi, jakie istnieją w1 każdymi z tych kra  
jów1- Akcja  ta doprowadziła do zawarcia  
układu i porozumienia przewidującego  
dalszą współpracę, celem zapewnienia  
pełniejszego' wykorzystania możliwości 
iiandlowcch zarówno w  zjednoczonem  
królestwie jak i w  Polsce

Porozum ienia te m ają  na celu u łat­
wienie eksporterom  W . B rytan ji sprze­
daży ieb towarów1 na rynku polskim  w 
płaszczyźnie równiej konkurencji dla 
wszystkich k ra jów  obcych.

W śród  zniżek taryfy celnej, w y m ie ­
nionych w aneksie, najciekawsze są po ­
zycje zniżki przew idzianej dla sam ocho­
dów  importowych z W , Brytanji do Pol 
•ski.

7 bm. p rzy  udziale w ładz i organ ’zacyj 
•społecznych w  kościele garnizonowym.  
Stamtąd wyruszy pochód do katedry. W 
my.śl uchw ały  Rady Miejskiej, zostanie 
w dniu tym. dokonane przemianowanie  
ul. Biskupiej na ul. księdza Biskupa Ban  
duńskiego przez znbanę tabliczek, co od 
będzie isię w  sposób uroczysty1.

Wzdłuż i wszerz Polstt
T E G O R O C ZN Y  S E Z O N  B U D O W ­

L A N Y  W  G D Y N I zapowiada się bardzo  
dobize. Poza budynkami prywatnemi  
powstanie szereg budow li publicznych, 
jak rzeźnia miejska, 2 szkoły, sąd okrę 
gowy i t. p. Naogół w  r. b. zostanie za­
inwestowane w  budownictwie Gdyni o- 
koło 20 000.000 zł.

-  B U D ŻE T  ŚLĄSKI. Komisja budżetowo 
skarbowa Sejmu Śląskiego na ostatnicm posą­
dzeniu uchwaliła w drugiem i trzeciem i zytaniu 
preliminarz budżetowy i usta,w,ę skaibową woje 
wództwa śląskiego na r. 1935/36.

Globalna suma budżetu wynosi po stronie 
dochodów 69.834.83J złotych, po stronie wydat­
ków 69.832.700 zł.

—  M OST NA  W IŚ L E  W E  "W ŁO CŁAW K U. 
Mi.nistor.slwo kom un ikacji zawarło- z dwTcnia 
firm am i um ow y ua w j konanie mostu d rogo ­
w ego  na W iś le  we W łocław ku .

R oboty wstępne rozpoczęło , rob o ty  kesonowe 
rozpezęte będą wkrótce.

Z uw agi na charakter konstrukcji mostu, ilość 
użyte j do budow y stali, która w ynosi 3.300 t. 
oraz sposób fundam entowania podpór na keso­
nach, most na W iś le  w e  W łoc ław k u  za liczyć  
można do w iększych  in w estycy j m ostow ych  w 
Polsce.

—  JUTRO R U SZĄ  STATKI N A  W IŚ L E  T a ­
bor zjedncozonyeh towarzystw Żeglugi na W iś  
le w  W arszaw ie został już przygotowany do 
podjęcia regularnej komunikacji pasażerskiej i 
towarowej.

Towarzystwa „Żeglugi11 oczekują na przej 
icie falt powodzi owej tak, że prawdopodobnie  
w sobotę nastąpi wznowienie normalnego ruchu 
pasażerskiego do Tczewa i do Płocka.

—  U ZD R O W ISK O  PO D  LU B L IN E M . Stow a­
rzyszen ie in żyn ierów  w  L u b lin ie 'p ow z ię ło  myśl 
stw orzen ia uzdrow jska na Sław inku, odległym  
od miasta i  2— 3 kim. Sław inek jeszcze  przed 
w ojną hył m ie jscow ośią  kuracyjną. Posiada że- 
laziste w ody k tóre  lekarze uznali za skuteczne 
w w ie lu  chorobach. P iękno i zd row e p iło że n ie  
n iew ielka odległość od m iasta —  o to  atuty Sła- 
winka.

—  II W Y S T A W A  POMORSKA. Z in ic ja tyw y  

^arządu m. Grudziądza odbyło  się w  lem m ieście 

zebranie przedstaw ic ie li handlu, przem ysłu , rze 

miJsfą. i ro ln ictw a , na którem  postanow iono 

urządzić w  r. b. I I  ogólnojKnnorską wystawę, 

obejm u jącą wspom niane cztery dziedziny, N a  

czele kom itetu  o rgan izacy jn ego  stanął p rezy ­

dent m iasta, p. W ładek . I w ystaw a ogó lnopom or 

ska odbvła się w  Grudziądzu w  r. 1925.

—  TR ZECIE  AUKCJE OW jOCOW E IV  GDYNI
W  Gdyni pow sta ją  trzecie  aukcje ow ocow e. 
O trzym ały one ju ż .koncesję od  M in isterstw a 
Przem ysłu  i Handlu. Z a ło życ ie lam i tych  aukcyj 
są: British  and P o lis li Bank, Chtodnia Gdyńska 
Zw iązek  Bekonow y, firm a  „Banana-s", K o ło  Kup 
ców  W in nych  i K olan ja lnych , Bank am erykań ­
ski i szereg d o ta lL tów , oraz h u rtow n ików  o w o ­
cowych.

—  KONKUR S N A  PO M IE ŚĆ  D LA  DZIECI.
R edakcje czasopism  dziecięcych  „P ło m y k ", 

..P łom yczek ", og łasza ją  konkurs na pow  eść dla 
dzieci w w ieku  od lat 8— 10 lub w  w ieku lat 
11— 13.

P ierw sza  nagroda —  2,000 złotych.
Druga nagroda —  1,000 zł.
T rze c ia  nagroda —  500 zł.
W  razie  n icp rzyzn an ia  p ierw sze j n agrod y  

i edakc je zastrzega ją  sobie m ożliw ość  podzia łu  
colom ufundowania dalszych nagród trzecich  
lub nawet m niejszych.

'N iezależn ie od nagród  u tw ory  nagrodzono 
m a ją  p ierw szeństw o druku w  ..P łom yku " i „ P ło ­
m yczku " i będą honorow ane według zw yk łych  
norm.

Tem aty  pow ieście  są dow olno (z życ ia  szk o l­
nego, sportowe, 'lotn icze, p rzygody  etc. etc.]
, R ozm iary  pow ieści dla dzieci m łodszych nie 
mogą ]>rzckracznć 26— 28 stron druku form atu 
, P łom yka". Jeżeli chodzi o pow ieść d la s ta r­
szych. dopuszczalny jest rozm iar 52 stron druku 
form atu „P ło m yk a ".

Pow ieśc i w inny być  nadsyłane w m aszynop i­
sie, -łuli w rkop is ie  czytelnym , p isanym  po jed ­
nej stronie. U tw ory  należy podpisać n ie  n a zw i­
skiem, ale godłem . N azw isko  należy przesłać 
osobno w  kopercie  zam kniętej, opa trzonej tom 
samem godłom, co rękopis.

Term in  nadsyłania u tw orów  upływa z dniem 
l.X  1935 r. Zarów no rękop isy  jak  i m aszynopisy, 
jak też koperty  z god łam i i nazw iskam i na leży  
przesyłać do R edakcji „P ło m y k a " i „P ło m yc zk a " 
ĆWlarszawa, ul. D obra 6, I  p iętro ).

Jury stanow ić będą: K om itet Rcdakcyiny
„P ło m y k a " i , P ło m yczk a " o raz delegaci orga- 
n izaey j literack ich .

Wśród pism
—  „Dekaua.“ . P rąd y  radykalne, jak ie n ie ­

w ątp liw ie  nurtu ją w śród m łodego pokolen ia, pe 
siadają rozm aitą  treść i form ę. Są m n ie j lub 
w ięcej radykalne. A le  jedno jest pewnie — ten 
radykalizm  nie p rzerodzi się w  kom unizm . 
Znajdu jem y o teni c iekaw y artyku ł w  ostatnim  
(18) num erze T y g  Akadem ick iego  , Dekad: —  
..N ie p ó jd ziem y na lew o ".

M tym że num erze zn a jdu je  się także in tere­
su jący w yw iad  z laureatem  Jalu Kurkiem .

K rw aw y  R ep o rta ż " z akadem ick iego  ośrodka 
k rw iod aw ców  dla transfuzji jest p ierw szym  tego 
rodza ju  reportażem  w  -prasie polsk iej. P oga lo  
także przedstaw ia się „D ekada S portow a", oraz 
n iezw yk le  bogaty d z ia ł k ron ik i z wszystkich 
uczeln i w Polsce.

„D ek a d a " do nabycia  w szędzie, cena ty lko  
10 gr.

nicy zgonu lego wielkiego pasterza- 
•jdty, przypadającej na dzień 6 bm. 
Planowane jest nabożeństwo w  dniu

U ł l E C K O  NI E Z N O S I  MIĘTY .. ..
cnętnie natomiast czyści zqbki :rnaczh .Idealnie  
odśw ie io iqcq . pomarańczową pcatj do zębów

d l a  d z ie c i  B E B E D O N T  S Z O F M A N A

Art. 15 przewiduje, że um owa będzie

Koncert z okazji otwarcia Instyrutu Polsko-Niemieckiego
w Berlinie

Z okazji o tw arc ia  Instytutu P o lsk o-N iem ieck iego  przy  w yższe j szkole im. Lessinga w  Berlin ie  
odbył się uroczysty koncert z  udziałem Jana K iepury. Na zd jęciu  ogó lny widuk sali przed 
(rozpoczęciem  koncertu  podczais p rzem ów ien ia  am basadora B zp lito j L ipsk iego. W  p ierw szym  
izędzi-e siedzą m, in. p.renijer pruski Goering, miniister P ropagandy Goebbels, minister pracy

Seldte i inni.

Obchód w 3-ą rocznicę śm erci
ś. ,f. biskupa Bandurskiego
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* J R J  I R  S P O R T O W y Ze szkolnego zwierzyńca 
w Zamościu

Z A W O D Y  B O K S E R S K IE
YYll. Okr. Zw. Bmtserski dbając o  dooro  

sportu pięściarskiego w W iln ie stara się w  m ia­
rę swych możliwości organ izow ał jak  najcześ 
clcj liczne zawody bokserskie nietylko z udzia 
lem najlepszych zawodników, ale i tych, którzy 
dopiero teraz rozpoczynają swroją karjerę spor­
tową.

W  sobotę o  godz. 17 w sali Ośrodka YVE, 
a w  niedzielę o  godz. 10 odbyw a ł się będą 
zawody bokserskie pięściarzy „B “ klasowych. 
J><> zawodów :vch, które będą rew ja młodycii 
zawodników zgłosiło się przeszło 20 bokserów  
z poszczególnych klunów wileńskich

Zaw ód } zapowiadają się dosyć Interesująco. 
P o  tych zawodach w pierwszej połowie marca 
odbędą sic indywidualne mistrzostwa bokserskie 
W ilna.

O G N IS K O  K P W . S P R O W A D Z A  
B O K S E R Ó W  I. K. P .

Bokserzy K P W . Ogniska zam ierza ją 10 m ar­
ca rozegrać w  W iln ie  mecz bokserski z drużyną 
I. K . 13 ,z Łodzi k tóra przed dw om a k-ty p o ­
konała O gn isko w walce e lim inacy jnej o mistrzu 
stwo Polsk i 16:0. Obecnie nastąpić ma ze slro 
nv Ogniska rewanż, a trzeba przypuszczać, io  
spotkanie tow arzysk ie  zakończy się wynikiem  
honorow ym , zw łaszcza, że Ognisko ma być za 
silone dwom a bokseram i innych klubów . W  dn i 
iyn ie  ma walczyć Sandler (ŻAKS j i Judig (Strze 
lec). Jakoby nie będzie m ógł w a lczyć M atiukow, 
k ló ry  na tren ingu złam ał palec u nogi.

N a  m argines ie  te j notatki podajem y w ia d o ­
mość, jaka w czora j w ieczorem  rozeszła się po 
W iln ie, że P iln ik  przy jecha ł do W iln a  i ma być 
wcielony do jednego z pułków  wileńskich. Jeżeli 
rzeczyw iście w iadom ość la odpow iada prawdzie, 
lo w takim razie  P iln ik  stanie się bokserem  W . 
K. S. Śm igłego w zm acn iając bardzo poważ.nic 
reprezentację bokserską W ilna.

P E Ł N A  L IS T A  Z G Ł O S Z O N Y C H  D O  
H O N O R O W E J  N A G R O D Y  SPO R T .

Do W ie lk ie j N agrody H onorow i j za rok  1934 
zgłoszeni zostali, ,iak nas in form u je  Państw ow y 
Urząd W F . i P W ., następujący w yb itn i zaw od ­
n icy :

Stanisława W alasiew iczów na, Jadw iga W i j- 
sówno, Janina Kurkowska-Spychayow a, Zo fja  
Netiringowa, kpt. H ynek i por. Poinaski, zwy 
cięscy w  turnieju balomowynt o  puhar-Gordon 
Bennetta.

Jednocześnie Państw ow y Urząd w y jaśn ia  
nam, że kandydatura N ehringow ej wpłynęła we 
w łaściw ym  term inie.

Ze sw ej strony pragniem y zaznaczyć, że kan­
dydatura naszych znakom itych balon iarzy na­
tra fi p raw dopodobn ie na pewne trudności ze 
wzglądu na przepisy— regulam in  Nagrody. K o ­
m isja W . Nagrody będzie  musiała rozpatrzyć, 
czy doskonała ta skądinąd kandydatura mieści 
się w  ramach dotychczasow ych  przepisów .

Z M IA N Y  O R G A N IZ A C Y J N E  W  P U M  E.
W  tych  dniach D yrektor P U W F , płk. dypl. 

K iliński, rozkazem  wew nętrznym  w prow adzi! na 
stępujące zm iany w  organizacji w ew nętrznej 
Pań stw ow ego U rzędu W . F. i  P. W .:

1) w  P U W F  u tw orzon y został w ydz ia ł wy­
chow ania fizyczn ego  i sportu, na czele k tórego 
Stanął m jr. dypi. W o jciech ow sk i,

2) zagadnien ia w. f, i p. w  kobiet zoistafy 
scalone w  jednym  w ydziale, na c zek  którego 
stanęła p. M. W itteków na. Referentki PU W F ., 
pp. pTażm owska-Iyanka i M iłobędzka zatrzym a 
}y  nadal sw oje  re fera ty  —  w ychow ania  f iz y c z ­
nego i dzieci

CO  B Ę D Z IE  Z  W IO Ś L A R Z A M I?
D ow iadu jem y się, że term in jubileuszowych 

regat w ioślarskich w  Trokach  został przesunięty 
z 7 na l i  lipca. W  tym  term inie jak zyczyii lo 
sobie w ioślarze w ileńscy, nic odbędą się w całej 
P o ls ce4 konkurencyjne im prezy wioślarskie, ale 
jak  na iron ję losu P Z T W . zgodziło  się w tym  
term inie obsadzić regaty w  Królewcu .

W n iosek  z tego jest ton, że no W iln a  nie 
budą m ogli p rzy jechać doskonali w ioślarze ’  
Królew ca, co w dużej m ierze zmniejszy wartość 
m iędzynarodow ych  regat w  Trokach. Chcąc za- 
pobiedz temu, irzeba natychm iast rozpocząć sta 
rania, by regaty w  K ró lew cu  zostały przesunięte 
o jedną n iedzie lę  po regatach w Trokach .

D A L S Z E  W Y N IK I  N A S Z Y C H  T E N IS I ­
S T Ó W  W  M O N T E  C A R L O

W  drugim  dniu m iędzynarodow ego turnieju 
ten isow ego H ebda odn iosł duży ml.ee., b iją c  zna 
nego w łosk iego tenisistę Rado U:7, 6,4. Palm ie- 
ri pokonał Ts rtowskiego 6:2 6:2, W iln ian  zw y ­
c ięży ł Blanca 6:4, 6:1, w reszcie T łoczyński 
skreczował. i

TEATR HA POHULANCE
OzIS i Jutro o godz. 8-ej w iecz.

TO WIĘCEJ NIŻ MIŁOŚĆ

Co słychać u piłkarzy?
Niejeden ze stałych byw a lców  m e­

czów piłkarskich zadaje już teraz pyta­
nie, co słychać wśród piłkarzy?

Piłkarze wileńscy przeżywają okres 
przesilenia organizacyjnego.

IJo szeregu nieporozumieniach, w y ­
nikłych na walnem dorocznem zebraniu  
Wileńskiego Okręgowego Zw iązku  Pit 
ki Nożnej, organizatorzy zamierzają la 
da dzień przystąpić do prac przed nad- 

. chodzącym szybkiemi krokam i sezonem.
W  najbliższy w ió rek  wieczorem ma  

się zebrać -nowoobrany zarząd W il .  O. 
/. P. N. i przejąć agendy, by móc za­
cząć pracować. O d  nowego Zarządu  
W O Z P N .  ogół społeczeństwa sportowe­
go W i ln a  czdka poważnych  wyników  
pracy. Piikarstwo wileńskie musi być  
koniecznie zreformowane, a praca uzgo­
dniona, bo jeżeli tnie będzie zgody, to nie 
będzie ow oców  sportowych. Dlatego też 
na barkach członków W O Z P N .  spoczy­
wa wielka odpowiedzialność. Sądzimy, 
żc piłkarze nareszcie do jdą do porożu  
mienia.

Jakoby prowadzone są już pewne per 
traktacje z piłkarzami Prus W sc h o d ­
nich. Ma się odbyć w  W iln ie  mecz m ię ­
dzynarodowy. Przyjechać do W ilna  
chce jedna z najsilniejszych drużyn  
Prus Wschodnich. Mecz ma się odbyć  
na początku sez-onu piłkarskiego-

Drugą nowinką jest to, że Ognisko  
pertraktuje %  Leg ją warszawską, chcąc 
ją sprowadzić do W ilna. Ofertę p rzy ja ­
zdu do W i ln a  przysłały tlwie A  klasowe  
drużyny Krakowa. Słowem, w  obozie pił 
karzy wileńskich zaczyna się ożywiać.

W K S .  Śmigły mobilizuje szeregi, 
chcąc zapełnić luki nowymi ludźmi, któ 
rzy grać będą na miejscach opróżnio­
nych po Zbroi, W ysockim  i Monieckim. 
Ognisko załatwia formalnoslki z D ru ­
karzem, fuzju jąc się ostatecznie. ŻAKS.  
grać ma jak zawsze z ambicją i wiarą  
w lepsze jutro. Makalu prowadzi tren n 
gi w  sali

Piłkarze wileńscy marzą już o wy 
biegnięciu na zieloną murawę.

W sprawie nagrody Miejskiego Komitetu WF. i PW.
Jak wiemy. M iejski Komitet W ychowania  

Fizycznego i  Przysposobienia W ojskow ego b io ­
rąc pod uwagę wielkie zasiugi pik. Z. W endy  
położone na niwie sportu wileńskiego o fiarow ał 
nugr. de przechodnią jego imienia. Nagroda przy 
zuąwauu ma być rok rocznie najlepszemu w il­
nianinowi.

Lista kandydatów została już zamknięta. 
Miejski Koni. W I  1 P W  powierzył zreferować 
red. J- Niecieckiemu 1 wystąpić z wnioskiem, 
komo ina być przyznana nagroda za sezon 
1934 r.

Ogółem kandydatów jest 8. Dziś został M K W F  
i P W  złozony na piśmie odpowiedni wniosek 
i sprawa nagrody została wyczerpująco zrefero­
wana.

Za kilka dni zbierze się zapewne Miejski Ko - 
mlłct, który ostatecznie przyzna jednemu, z kan­
dydatów cenną nagrody przechodnią.

Referent wystąpił z wnioskiem, by nagrodę 
za sezon 1934 roku przyznać Janowi W ieczor­
kowi, mistrzowi i reprezentantowi Polski w  !ek- 
klejatlctyce.

1  mistrzostw narciarskich w Zakopanem

O sw ojony ryś w zw ierzyńcu  szkolnym  w żarno 
ścin jest ulubieńcem  iam lejsizej m łodzieży 

szkolnej.

Warsztaty prowadzone 
bez karty rzemieślniczej 

będą zanantąte
M inisterstwo przem ysłu  i handlu rozesła ło 

do u rzędów  w o jew ódzk ich  okó ln ik  w  spraw ie 
zam ykania w arszta tów  rzem ieśln iczych , p row a ­
dzonych bez karły  rzem ieśln iczej.

O kóln ik  wskazu je, że rzem ieśln icy, którzy 
nie posiadając niezbędnych kari rzem ieś ln i­
czych, zg łos ili sic o n ie w  term inie, lecz nie 
o trzym a li ich jeszcze spowodu n ieza ia tw ieo ia  
dotychczas przez w łaściw a izbę rzem ieśln iczą 
sprawy zaśw iadczen ia o praw ach nabytych, 
m ogą tym czasow o p row adzić  jeszcze  bez karty 
rzem ieśln iczej warsztat, o tw arty przed dniem 
16 sierpnia r. uh., iz zastrzeżen iem  jednak, że 
w term in ie do końca m arca r. b. uzyska ją za 
św iadczenie w łaśc iw ej izb y  rzem ieśln iczej o p o ­
siadaniu uprawnienia p rzem ysłow ego  na podsta 
w ie stw ierdzen ia praw  nabytych.

W arszta ty , k ló rych  w łaśc ic ie le  n ie uczyn ią za 
dość temu w arunkow i, będą zam knięte z m ocy 
odpow iedn ich  artyku łów  p raw a przem ysłow ego. 
Jednakże odw ołan ie  się w łaśc ic ie li takich  war 
s/talów  do w yższe j instancji w strzym u je  zam k 
nięcie warsztatu.

B ezzw łocznem u jam knięciu  natom iast u le­
ga ją warszta ty, otw arte po dniu 15 sierpnia . b. 
bez karty rzem ieśln iczej.

i**k * t

W pon iedziałek  w ram ach 16-tych M iędzynaro- dowy-ch M islrzoslw  Polsk i odbyt się na Hali 
G oryczkow ej b ieg zjazdow y. W  biegu panów na 60 zaw odników  p ierw sze m iejsce za ją ł

N orw eg  Andersen.

Kłiązka —  to r.nleb po-w«zedni —•. 
Karmi rozum, uczucie i fantazję.,

N O W A

Hyp<:żvnzeiiiia książek
Wilno, ni. Jaglellortska 16, m. ».

O S T A T N IE  N O W O ŚCI.
Kaucja 3 zł. Abonament 2 zł.

Loryoard „Kresowja' przed sądem
l'od koniec- ubiegłego roku pisaliśmy obszer­

nie o  Iomba.-dz.re „Kresow ja41. Podawaliśmy do 
wiadomości publicznej skargi klijentów tej insiy 
tueji na nadmierne procenty. W ielu  z nftjhied 
niej.szycli, mających zastawy -w „K resow jl44, 
twierdziło i dowodziła tego świadkami, że pro­
centy dochodzą do 7 lub 8 miesięcznie, co kw a­
lifikuje się jako wyraźna L IC H W A  —  tembar- 
dziej przykra i skandaliczna, z punklu widzenia 
INTER ESU  P U B LIC ZN E G O , ZE  P O PE ŁN IA N A  
NA NAJB IED NIEJSZYCH .

Jak czytelnicy wiedzą, sprawą tą zaintereso­
wała się prokuratura. Ze -względu na dobro to­
czącego się śledztwa musieliśmy zaprzestać za­
mieszczania napływających w dalszym ciągu do 
naszej redakcji skarg klientów lombardu „Kre- 
sow ja“. Akurgaml feini zajęło, się prokuratura. 
Śledztwo potoczyło się normalnym dla spraw  
kamyeli tokiem.

PO CZĄTEK  SPR A W Y.
W czoraj zaś na wokandzie grodzkiego sądu 

cywilnego figurowała spraw a z powództwa jed­
nego z klientów lombardu, p. Bi-rzona, przeciw ­
ko „Kresow ji41 o  zwrol pobranych nadmiernie 
procentów w ciągu kilku lat.

Sprawa p. Rerzona, jeżeli chodzi o  je j po

Wystrzegać się oszustów emigracyjnych
Syndykat Emigracyjny w  ostatnich czasach 

wciąż zwraca uwagę na nielegalną dzluiabiość 
agitatorów po wsiach, namawiających włościan 
do  wyjazdu zagranicę dla polepszenia bytu.

Oszuści emigracyjni zapisują kandydatów  
chętnych do wyjazdu, pobierając różne opłaty 
za wpis i za foiografje

Akcja, oczywiście jest konspiracyjnie w y ­
konywana i w ildze  Daóstwow# niezawsze mogą

odrazu natrafić na zorganizowane grupy afe­
rzystów.

N a  terenh- województwa nowogródzkiego krą 
żą agitatorzy i „Zap isu ją44 ludzi na wyjazd do 
Mandżurjl. Na terenach zaś W ołynia nam awiają  
do wyjazdu na kolonje do Liberji. Wszędzie, 
gdzie się da, agitalorzy nam awiają do wyjazdu 
do Paragw aju . Siwąerdajn* zostuiy wypadki, 
żc wieśniacy, będący pod namową oszukańców, 
zoczę11 likwidować swoje gospodarstwa.

eząiek, jest podobnu do tysiąca innych. Brak  
pieniędzy zmusił go do zastawienia w  „Kreso­
w jl44 paru rzeczy. Berzon -wiedział, jak ł wszys­
cy inni, żc ..Kresowja4’ istnieje na podstawie 
koncesji, że jest Instytucją prywatną i żo. po 
We rając procenty, M USI LICZYĆ, SIĘ TR ZY  
U S T A LA N IU  ICH  W YSO K O ŚCI Z OBOW 1ĄZU- 
JaCEM I W  K R aJU  U STA W A M I. P. Berzon pła 
eil w  ciągu kilku lal procenty i nie zwracał nu 
wysokość ich większej uwagi. W praw dzie od ­
czuwał. żc płaci dużo, lecz sądził, że wszystko 
jest w porządku. Dopiero z „Kurjera W il.44 do­
wiedział się, że kredyt wogóle nie może koszlo 
-wać w  lombardach więcej, niż 24°/« rocznie, 
wliczając w  to wszystkie koszta obsługi pożycz­
ki. U jąt wtedy za ołówek i obliczył ze zdziwie­
niem, żc w  ostatnich latach płf.cił po 7 procent 
inlesięczuie —  to znaczy po 84 proc. rocznie.
P R A W D Ę  TR ZEBA  PO PRZEĆ  D O W O D A M I.
Najpierw  Berzon O D W IE D Z IŁ  PRO K UR ATO  

RA i został wciągnięty na lisię świadków oskar­
żenia, a potem wytoczył sam z własnej inicja­
tywy powództwo i-ywilne, domagając się zwrotu 
nadpłaconych (niesłusznie pobranych), procen 
lów w wysokości 260 ziolyeh.

Powództwo trzeba było uzasadnić. Berzon 
zaczai szukać dowodów. Jak wiemy, lombard 
„Kresi w ja4- N IE  W Y D A JE  NA  RĘK Ę  K L IE N T A  
ŻADNEGO  K W IT U , na którymhy figurowała su 
ma. opłaconych procentów. N a szczęście Berzon 
znalazł świadków. Byli to jego znajomi, których 
prosił w swoim czasie o  jednorazowe zapłacenie 
zaległych procentów.

CZY  LO M B A R D  BO I SIĘ?
N a chwilę przed .ozpoe-zęcieni sprawy B er­

zon poinform ował nas, że STRO NA P R Z E C IW  
N A  ZA P R O P O N O W A Ł  U MU, ABY SIĘ ZGO  
DZJŁ N A  P O L U B O W N E  Z A Ł A T W IE N IE  SPRz • 
W Y . Ponieważ propozycje były niejasne t ogó1 
nlkowe, Berzon odrzucił je.

R O ZPR AW A.
Na początku rozprawy adwokat Izrael Kap 

ian, radca prawny lombardu „Kresow ja44, jest 
za tem, aby sprawa była odroczona. Mówi, żc 
no następną rozprawę elier dopraw adzić jakichś 
świadków i podać wyciągi z ksiąg.

Pozatem powstaje wątpliwość czy można roz­
patrywać sprawę Rerzona. przed wyrokiem w 
uprawie karnej „Kresow ji44.

A D W O K A T  EtJGENJA SZABELSKA, D Z IA  
I AJĄCA W  IM IE N IU  BER ZO NA, oświadcza, żę 
dowody w  sprawie Bcrzona są tak M OCNE, żc 
nic potrzebują poparcia przez wyrok sprawy 
karnej. Stwierdza laikżc, że prośba adw Kap 
tann o  odroczenie sprawy nie ma uzasadnienia.

Sąd odrzucił wniosek adw. Kapłana i, po 
ZA PR ZYS IĘ ŻE N IU  świadkó-w, zaczął ich badać

Pierwszy świadek plncit tlw « razy zalegle 
procenty za p. Btrzona. W  obu wypadkach  
procent wynosił po 11 złotych za okres miesięez 
ny. Lom bard nie wydał żadnego pokwitows 
tiiti. Sv iud k nie pamięta paru drobiazgów, a 
więc jakiego koloru był kwit zastawowy oraz 
nie pamięta w jakiej porze roku płacił Adw. 
Kapłan prosi- o  zaprotokółowanie tego.

Drugi świadek mówi, że plaeil również prze­
szło 10 zkityeli proc. za okres jednego mie 
sląea.

Trzeci świadek pamięta dobrze, że piacil 
przeszło 10 złotych zaległych proc. za - miesiąc.

Trzeba tu nadmienić, że zastaw Bcrzona 
opiewa na około 160 zlotyeli.

DECYZJA.
Sąd po zbadaniu świadków zadecydował za­

wiesić rozpoznawanie sprawy aż do wyroku  
w spraw ie karnej przeciwko „Kresow ji44. Po  
ogłoszeniu decyzji sędzia wyrokujący zaznaczył, 
że z zeznań śwludków wynika, iż (dosłownie) 
„YV LO M B A R D ZIE  DZIEJĄ S IĘ  RACZEJ RZF  
CZY’ K A R N E 44. (w )
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KU RIER FILMOWY
Jak powstaje dubbing

Nie wą*p4iwie najważnieiszfcm zagadnieniem
film u  dźw iękow ego  —  jes l icwestju dubbingu. 

Udostępnienie szerok ie j publiczności zrozum ie­
nia film u nie za pom ocą napisów , a bez.pośrod 

,«iio —  przez d ja log  w  języku  dla n iej zrozu­

m ia ły m —  !o  kwest ja paląca. Istnieją dw ie' za ­

sadn icze  drogi w lym  kierunku. Jedna —  to 1111- 

Ju-ęcanie odraz u pewnego uim u w kilku v. ersjac.il 

■dźwiękowych. P om ija jąc  już ogrom ne technicz- 

ne t ru d n o śc i i kolosa lne koozla ' pieniężne (któ 

rr  feenc w  obecnych ciężkich cza-ach nie

m ogą się opłacić)' —  uie m ożna nakręcać film u 

w e wszystkich językach, n a jw yże j w 2 —3-cli. 
Drugą. i jedyn ie m ożliw ą  drogą z punktu w id ze­

n ia  praktycznego — jest dubbing.

Istota dubbingu polega na lam , że strona 

■dźwiękowa film u, u w ięc  -dżw lęk i i d ja log zo ­

stają u.unięte. u na ich m iejsce pod łożone są 

słowa w języku  innym, (iafa trudność polega 

na leni. żc należy nie zm ien iając sensu s łów -—- 

dob rać  w yrazy, odpow iada jące  ilością zglos-ck 

wyrazom . wym aw ianym  przez artystę w języku 

obcym  Proces c-ubbingowania film u rozpada się 

na dwu okresy.
Pierwsza część pracy odbywa się w Ittbora- 

■torjum, Y\ te j fazie  dubbing przechodzi najbar- 

-dziej subtelną część sw e j transtormucji. Chod.i  

tu o grci/icznc utrwalenie dźwięku. Od ścisłości 

o togra fji d źw ięk u " zuleży jakość dubbingu, bf 

w iem  te wyjcresy gra ficzne służą osobom  układa 

jącym d ja log i w języku  podkładanym  —  jako 

wskaźn ik , jak ie  w yrazy H punktu widzenia ilości 

.zgłosek) są tu odpow iedn ie. W y kresami tein i p o ­
sługują się .również i aktorzy. ,,pożycza jący " 

swe głusy postaciom  ekranow ym  podczas zdjąć 

głosow ych .

• Graficzne u trwalen ie dźw ięku odbyw a się w 

sposób następujący:

W  laboratorium  znajduje się mały ekran, m  

którMn dem onstru je się całkow ita, dź.więkowa 

w ersjii film u. Obok ekianu —  znajdu je się apa- 
-rat, zw any rytm onom cm  przez k tó ry  przechodzi 

'Czysta tiLŚinn film ow a. Na taśmie tej każdy 

dżw-ięs i zgłoska filmu, poddanego dubbingow i— 

zostają odbite w postaci krótszych lub dłuż­

szych I:rcsel przez odpow iedn i przyrząd.

Operacja ta jesl bardzo mozolna, i trwa długo. 
/Potrzebny jest cały dzień  pracy, b£*otrzym ae po-’ 

•dobny wykaz gra ficzny 300 metrów łaśm y!

Następnie pod Uaidą kreską podpisuje  sit 

■odpowiednia zgtoska tak jak ją w ym ów i) m 

tysta v języku  obcym. W  fen  sposób otrzym u je 
s ię coś w  rodzaju  znaków Morsa  Po wyjściu 

, laboratorjum  oznaczona w ten sposób taśma 

przechodzi do osób, k tóre układają d ja log i  j a ;  

tv odpowiednim języku. Jest to praca wyjątku 

n o  irudl;a, należy bow iem  nie zmieniaj i ic  sen 

su zdania dobrać uiyrazy, odpowiadające ściśle 

ood  względem i l o i c i  zgłosek —  wyrazom obcym. 
T e n  św ieżo ułożony d ja lo g  zostaje rów n ież u- 

w-ieczniont na te j samej taśmie, która wyszła i 

rytm onom u.
Druga fasa dubbingu odbywa się już w ate­

l ie r .  Artyści siedzą przed dużym  ekranem , na (itó 

■zym dem onstru je się film  dubb in gow y  —  be? 

sw ej części d źw iękow e j, a w ięc  jako niem y Pod 

nim  TÓwnołegb' idzie taśm a rytm onom icznu. któ 
jra Wikazuje ak to rom  ściśle długość i nasilenie

każdego uzyrazu. Uwaga artysty musi być napię
ta do najw yższych  granic. N ależy m ów ić  natu­

ralnie, z uczuciem. D ziwnie brzm ią w  takiej pu 

stej, ciem nej sali —  śmiech lub płacz nierucho 

mo siedzących artystów, gdy w  te j sam ej chw ili 

n iem y cień przed nimi śm ie je  się łub płacze. N ie ­

ma tu odpow iedn iego nastroju, k tóry panuje w 

jasno ośw ietlonem  pełnem  ludzi atelier film  o - 

weru. Tak ie  dubbingowanie jest próbą  sk ro m n n 

ści i wytrzymałości  d la bezim iennego artysty 

wykonuw cy Dobrze opłacane —  jest jednak pra 

cą n iewdzięczną i bardzo c iężką Dla każdych 

kilkunastu metrów odbyw a  się szereg prób. Co 

chw ila przez głośnik, in żyn ie i zamknięty w ka 

binie, kon tro lu jący dźw ięk  —  zarządza pow tó ­

rzenie jak iegoś zdania łub sceny. P o  paru g o ­

dzinach tak ie j pracy a r l . ic i  są ca łkow icie  w y ­

czerpani. ,

T y le  wysiłku i pracy poświęca się dla C ie­

bie, kochany w idzu, byś m ógł „wysłuchać ’ ob ­

cy film  w zrozum iałym  dla Ciebie języku.

Obecnie pow stało  w W arszaw ie  pierwszi po/ 

t i i e  labora tor jum  dla dubbingu artystycznego 

Polska a k u s t y k a Że poziom  jego iest wysoki 

— dow iódł jej p ierw szy film  zdubbingow any —  

„S iostra Marta jesl szp iegiem ". Nalcż\ się spo­

dziewać, że dubbing artystyczny —  zdobedz.c 

należne om miejsce w  sztuce illm ow ej. .1. 31 d.

Patron kirlematografji
W  tygodniku „Cathołic Tim es" z dnła ló  

lutego b. r. znajdujemy rzuconą myśl, aby upro­
sić Stolicę świętą o wyznaczenie patrona dob  
lyeh flluińw.

„Catholtc Tim es" podkreśla, że katolicyzm, 
w odróżnieniu od purytanizmn, nie neguje go­
dziwego crtyzmu w  ujęciu tematów filmowych. 
Owszem, Kościół zaleca, aby obrazy film owe  
odznaczały słe wysokim p oz‘omem artystycznym  
i Ilustrowały życie wszechstronnie, szerząc 
wzniosie idee l szlachetny poryw  wyobraźni, 
zawsze w  zgodzie z nauką Chrystusa.

Whllace Beery 4 sobie
Tcden z n ajw iększych  ak torów  Am eryk i —  

Y\ allace Beery, ą w y ją tk ow ą  szczerością opo 
w iada dzienn ikarzom  d z ie je  sw ego życia . -

J,-st on synem polic jan ta, k tó r j stal się 
późn ie j sklepikarzem , i zru jn ow ał S'e w cza­
sie w o jn y. W a lla ce  zaczął p racow ać w film ie  
:uż od roku 1914. W tedy  w y tw órn ie  b yh  '.ylko 
dużym i, dftewhinnęmi budami. W a lla oc  Beery 
nakręcał w y łączn ie  flim y  cow boysk io. W  tym 
roku spotkał on nieznaną jeszcze w tedy m ałą 
statystkę —  G lorje  Swansonż G lorja  by ła  je g f  
p ierw szą m iłością W  1913 roku  całe to tową 
rzystwo m łodj ch artystów  przen ios ło  się dla 
zd jęć do K a lifo rn ji, gd zie  jest w ięce j -Jońca. 
Za łożono tam p ierw sze p rym ityw n e ies,.cze 
w ytw órn ie , k tóre *i.,iiy początek obecnemu Hol- 
lyw ood ‘ow i.

Tam  też W a lia cc  Beery ożen ił się z Glor.ją 
Swanson. A ie  w k ró tce  skromna 'ta tys ik a  stała 
się w ie lką  gw iazdą. Jej mąż pozostał nadal n i­
komu nieznanym , gruby m aktorem , gra iącym  
drugorzędne ro le  na g łodow ej pensji. M ałżonko 
w ie  ro zw ied li się. W alla ce  n ie chciał być  ty lko 
zawadą w  karje.rzc swej p ięknej żony.

D op iero  od 191 tł r. datu je się w ie lk a  kar je 
ra Beery. S zczytow e pow odzen ie  osiągnął on 
w film ach  „C zem p“  i „V iv a  V?Uą"l. Obecnie 
W a lla ce  Beery n a leży  n ie w ą tp l iw i e  do najpo 
puraim ieiszych i na jbard zie j łubianych artys­
tów Am eryki.

Spos6b Carla Brlfłona
Ib zys to ju y  aktor duński 

Carl Brisson, znany u nas 

z fźimu , Od w iec zo ra  do 

pó łn ocy", k tó rego  nazy­
wa ją ..zwycięskim  ryw a 

tern M auriee ‘a Chcwalier , 

ukaże się w krótce w  fil- 

A l l  Ihe k in g s  li jv 

W  zw iązku  z tym  

u lm cm  op ow iad a ją  o Bris 

sonie następującą h isto-
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Co zobaczymy wkrótce 
av ekranach wileńskich

(Ftlmy godne obejrzenia)
Kino „Apollo " nic azczędząc wielkich kosi. 

tów zakontraktowało cały szereg ciekawych fH 
mótw o  wyjątkowej wartości artystyczni j, ogła­
szając s -o j „ M łfs IĄ G  SZLA G IE R Ó W ". Dziś 
ukazuje się na ekranie kina „Apollo " jego  pierw 
szy szlagier —  piękny film Paran.ountu p. t. 
„TOREAROH  I K O B IETY ". Reżyser, słynny 
S T E P H E N  ROBERTS wykazał tu ogromny siuak 
oraz bogactwo i barwność wwstawy. Jest to 
wyjątkowy lilm  z życia H ISZPAŃSK ICH  TO  
REALżORÓW. Zobaczymy tu wspaniale walki 
byków, barwne życie cgroiyeznego Meksyku. 
W  głównych rolach —  piękny GEORGE RAFT, 
oraz wytworny A D O LP H E  M ENJOU. Hole ko 
biccc odtwarzają: Jedna z najlepszych gwiazd 
Ameryki —  FR ANCES DP.AKE, oraz córka słyn­
nego reżysera C E C IL  R E  M II L E ‘A —  K ATH E - 
RJNE DE M iLLE . Obraz ten z puwonu swej 
niezwykłej i.artości artystycznej wzbudzi nie 
wątpliw ie ogi omne zainteresowanie Wkrótce  
zobaczymy również w  klnie „Apollo " jeszeze 
dwa wielkie szlagiery, czołowy film  tegorocznej 
piodnkcji angielskiej „B E L L A D O N N A " z genjal 
iiym CONR AD EM  Y E ID T E M  oraz FREDRKNA  
MARCIPA ł SYLYJi; SYD N E Y  w  filmie „SPRYT  
NA D Z IE W C Z Y N A ".

Najleolej płatna gwiazda 
w Anglji

A n g ie lsk i n rtvst';a  f irn o w ą  Grace Fic-lds, 
k lóra  podpikutu ulsecuic konirukl z jedną z lon ­
dyńskich w y lw óru i film owycJi. Zu odegran ie  
trzech film ósv otrzym u Grace F ićk ls  b o n rrarjinr, 
w w ysokośc i 1 Vs m ilj. d o la rów  Nawet ua sto 
suaki angielskie jest to gaża m ocno w ygórow ana

Slub w Hollywood
N iedaw no pisma am erykańskie przyn iosły sen 

sac jjn ą  w iadom ość o ślubie M argarct ,Snllavan 

? reżyserem  illinmem W ylerem .

Pew nego dnia —  piszą dziennik i —  Marga 
ret ,Sullavan i W y le r  nic staw ili się w  oznaezo 

nej g x lz in ie  do pracy w atclii-r Pon iew aż arty 

rtka ta i reżyser znani -są w  i io ll iw o o d  z w ie l­

k iej punktualności, nieobecność ich zaniepokoiła 

kolegów . Porozum iano się szybko z dom em  Mar 

garet i reżysera W ylera . O dpow iedź z obu m iejsc 

bnzmiula jednakow o: „H un (i) nie w róc ił (a) po 

zd jęciach ". N ie w iedziano, w jak i sposób należy 
w ytłum aczyć to ta jem nioze zn ikn ięcie artystki i 

ri żyseTO. Nagle przed w ejściem  do atelier dał sic 
słyszeć znajom y sygnał trąbki Wamocliodow t\| 

W szyscy pob iegli do garażu.
—  W zięliśm y ślub! —  p rzyw ita ł ko legow  

W yler. M argarct przyruutnęia słow om  reżysera 

Jak się okazało, poprzedniego dnia, bezpośre­
dnio po zdjęciach do film u  „M a ła  czarodziejka 

Moirgarei Sullavan i W illiam  W y le r  w sied li do 
samochodu i pojechali do m iasteczka Yuma, 

gdzie w z ię li śluh

W ari o  nadm ienić, że w ostatnich dniach re i.  
V\ Wer ukończył d la Unircrsalu film  p. r, „M ała 

czarodzie jka4', w którym  głów ne ro le  odtw arza ją 

oliok M argaret Sullacan. llerłiert Murstialł i 

Frank Morgan.

KRONIKA FILMOWA
^  Oaresle ostaznlch dtąóeh lat zaznacza

się o lb rzym i .rozr >st .sowieckiej p rodukcji f ilm o ­
w ej. F ilm  ś  w ie c k i ro zw in ą ł się w  potężną ga ­
łąź przem ysłu  , odgryw a  pow ażną ro lę  w  życiu  
gos -odarczem  ZSSR. W  r. 1934 nakręcon  52 
m il jony m etrów  taśm y film ow e j, podczas k iedy 
w  r. 1933 nakręcono za ledw ie  1,4 m iljo rm w  n. 
taśm y. D b licza ją , że w  1937 rotku uda się osią f 
t.ąć f00 m iljo n ó w  in. n a k rę o n e j taśmy fftm  >- 
w ej, co stanow iłoby oko ło  500 film ów .

—  „C lu b  C in tm atographu jue dc F ra n ce " u 
Paryżu  zorgan izow a ł cic.kawą im prezę w yboru  
„M iss  Cm cina' W  w yn iku  „go rą er-g j - c łosoiva 
liia została wybrana paonu l.iiia n a  Gautieiir. 
v ltrzym  iła z m iejsca szereg propozycy j od pro 
ducentów  film ow ych

—  W  paryskiem  a ie lie r  Path c  —  Natan roz
poczęto nakręcanie w ie lk iego  film u  pradukejli 
franeusko-n iem ieck ie j p. t. „Y a r ie tć " . H alę gtó 
« n ą  za rów n o  w  w ers ji francuskie j jak  i r .icn jec  
k ie j kis-uje Annabella, pozatem  A lberts (wersja 
ifiem iecka) i Jean Gąbin (w ersja  francuska). 
Pam iętam y jeszcze  d ob rze  w ers ję  n iem ą te g i 
iilm u, k tó ra  byia  w  swoim  czasie trium fem  
Em ila Janningsa i L i i  Dc Putti.

—  Belu Lugos.1, słynny , l  siążę D racu la " zo 
stał zaangażow any do  ro li księcia M ora w f i l ­
m ie „\Vam piry P rag i" . Reżyseru je ten film  Ted 
Brow ning, a zbok P.eli Lugosi g ra ją  I-ionel BaT- 
rym oore, FBizabeth Alan i Jean HershoJt.

—  Rouglns Fa irbanks k tóry  p ow róc i! po 
ro zw od z ie  z M ary P iek fo rd  do H o llyw ood  z Lun 
dynu w prow adza nową męską modę. Ubrania, 
w -g lansow anego przez n iego wzoru, są r >bione 
/. aksam itu w  różny ch kolorach , z przew agą 
h rouzow ego i granatow ego. Czy m oda ta p r z y j­
m ie się w  H o llyw o o d ?  N a leży  wątpić. M ężczyź­
ni bow ii m, je że li chodzi o m odę —  są konser­
watystam i.

—  Organ am erykańsk iej „L e gk m  o f Re.eensjr" 
ogłosił, iż  naskutek ak c ji L ig i 99,5% film ów  
n ow ej p rodukcji h o llyw oodzk ie j ma tak w ysok i 
portom  m oralny, że d ozw o lić  je  nuiżna d la m ło ­
d zieży  od  lat 7-m. u. Jak w p łynęło  to na p o z io m . 
a rtystyczny film ów  am erykańskich —  zobaczy 
my w krótce.

—  N ajb liższym  film em  Muurtee*a Cheva|ter
będ; ie obraz p. t. „P a p ie ro w y  kochanek", w-g 
gb-ś.iej sztuki Jeccpiea IV va ln . .która odniosła 
w lelki .sukces.

I3w»rizieścia fifmów 
Srety Garbo

s ieca le  dziesięć lat tomu m ały p arow iec  w 
Gocetcb Jrgu p rzyw ió z ł do A m eryk i drobna 
nieśm iałą dziew czynkę, k tóra jechała za oconn 
po w ie lką  sławę i  w ie lk i m ajątek

Była  to Greta Loucisa  Gustafson, m odelka 
wi-elkcih zak ład ów  k on fekcy jn ych  w  St >kh-ol 
tnie. k tóra  po p ierw szym  -swoim film ie  eurypcj- 
skim, została zaangażow ana p rzez w y tw órn io  
M etro-G oidw yn-M ayer. D ziś  jest to w ie lk a  Gar 
ho, jedna z n ajc iekaw szych  artystek  film ow ych  
obydw u  kontynentów .

W  ciągu niespełna dziesięciu  la l naKręcila 
Greta w  A m eryce  dziew iętnaście  film ów  i wszyst 
k ie  osiem naście (ba os ta tn ie j — M alow anej za 
słony —  jeszcze  n ic w id zie liśm y ) pozosta ły  ż y ­
w o w  naszej pom ięci.

P ierw szy  je j  film  nakręcony w  Europie to  
..Goesta Berling , a  potem  szły k o le jn o  je j w ie l­
k ie am erykańsk ie dzie ła :

..S łow ik H iszpańsk i" —  „K u s ic ie lk a " —  
„S ym fon ja  Z m ysłów " —  „A n n a  Karenina 
„Boska K o b ie la " —  Żar m iło śc i" —  „W ła d ­
czyn i m iłośc i" —  „D zik a  O rch idea" —  lrPoKUsn“  
— ,.Poca łun ek " —  Anna C h ris tie " —  „H cm an s" 
— „N a tchn ien ie  ' -^»A„Zuzanna L e n MT' —  „Jaką 
mnie p ragn iesz " —  „M ata H a r i"  —  „L u d z ie  
w H o te lu " —  „K ró lo w a  K rys tyn a " —  i w reszcie  
ostatnim  je j  film em  „M alowana Zasłona ' I

W y lic zon e  w y że j film y  b y ły  zawsze wyda 
rżen iam i w  św iecio  film ow ym . N ie  b y ło  m iędzy 
ni cm. ani jednego, k tóryby p rzem in ął c icho i 
bez w rażen ia. Indyw idualność G rety Garbo jest 
lak  wybitna, że w yciska m a swe pię.tno na k a ż­
dym  swoim  obrnzie.

Brisson w c h o d z ą c  z 
ie r , zauw aży ł tium 

w ielb icie lek  i w telb ic icli, 
m zekujących na p o ja w ie ­

nie się swego oblubieńca. 
Prz.erażoin  w ró c ił d j  a- 

te iier W  jiarę m inut p óź­

n iej w  bram ie w y tw órn i 

ukazał się pow ażny sta­

ruszek z bi tdą a  la  van 
Dyck. N ikt z  tłumu nie 

p odejrzew a ł, i e  jest to 

właśnie... Brisson.

Carte Brisson ogrom  
nie kocha psy. Na zdję­
ciu w idzim y g o  w  o tocze­

niu trzech dogów .

IAK TO SIĘ WAM PODOBA ?
Państwo Braun, stare i p rzyk ładne m ałżeń ­

stwo, w raca ło  do domu z film u, k tórego  boh a­

terką bytn Franciszka Gaai.
-— Pow in ieneś brać pTzyklad 7. H órb igera, 

jak  całować, pam iętasz, jak ca łow ał tę Fran- 

ciszfkę?... rzek ła v. westchnieniem  starsza 

pani.
P h i' Co lim ie  H órb igcr, p itra t ię  i ja —- 

doburknął zadraśnięty u swej m ęskiej am bicp 

pan Braun

—  T y ? !
-— Tak , jai Czy chcesz abym  spróbow al'?

—  Ach, kochanie, ty chciałbyś naprawdę ?. .—  

■mzanieliła ,ię pani Braun.

—  O czyw iście, i e  chcę, n ie  -wiem ty lko  gdz.e
znaleźć Franciszkę Gaal...

* ® »

M aleńka Susi w ybra ła  się z matką do kina 

na film  z Cha-plinem
—  Mumuśkn, to  musi być stras-znie b iedny 

człow iek , ten Chaplin.
—  O nie, m ylisz się! Ma dużo p ieu ięd zj

—  D użo p ien iędzy? T o  dziwne. W  takim  ra­
zie  musi być bardzo skąpy

—  D laczego  skąpy?

—  A cóż to, n ie w id zisz  mamusiu, ż.e on  nosi 

jeszcze te  same pod arte  buty, k tó re  w id z ie liśm y  

pół roku temu na je g o  film ie.
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Wieści i obrazki z kraju
Święciany

—  Z L O T  C ZŁ O N K Ó W  Z. R. W  Z U Ł O W IE  
19 MARCA. Dnia 25 lutego r. b. w Śwlęeianach 

sali konferencyjne] W ydziału Powiatowego  
odbyta się odprawa Pre/,esów i Komendantów  
Kół Związków Rezerwistów. Po zagajeniu od ­
p raw y  przez prezesa Zarżana Powiatowego M1 
i-ostuwa Gajewskiego, sekretarz Zarządu Słani- 
ałuw Maszczyk odczytał protokół z ostatniego 
cjazdu delegatów Kół Z. R., który odbył się dnia 
38.X r. nb. oraz złożył sprawozdani- z działalno­
ści Z. R. na terenie powiartu. Jak wynika ze 
sprawozdania, Kół Z R. jest 18 v. przeszło 800 
członkami. Przy niektórych kolach si| zorgamzo  
wane oddziały konno. Praou świetlicowa w nie 
ktulryoh kołach jest prowadzona wspólnie ze 
Związkiem Mrzeleekirn mb Kołam i Mł-jdzlcży 
W iejskiej. Ostatnio nasilono akeię w kierunku 
organizowanie, oddziałów pieszych. Następnie 
[łoszczegótni przedstawiciele kół złożyli spra­
wozdania ze s . ej praey w terenie. Zygmunt 
Micszkowski— ref. wyeh. obywateLsktego pized  
stawił wytyczne prac wśród rezerwistów. Po  
wysłuchaniu powyższego zabrał g*os przybyły 
z W ilnu  komendant Podokręgu Z. P«. Bronisław  
Kara-Gergow-ich który' w dłuższem przem ówie­
niu sehi-raktrryzowal prace rezerwowe oraz u- 
dzietił wskazówek -organizacyjnych.

Zcbrc.ni postanowili' w r. b. dzień Imienin 
Mm szalka Piłsudskiego dnia łO.III r. b. obrho- 
daslć uroczyście-w mieiseu urodzenia Swego W o ­
dza t. j. w Zułowie gm podhrodztuej. W  dniu 
tym odbędzie się w Zułowie zlot rezerwistów  
x terenu p «w . śwlclańsktego.

Ponadto 'umówls-no sprawę marszu, który 
ma odbyć się w  drugiej połowic kwietnia r. b. 
z Zułowa do W ilna

W  odprawie prócz wymienionych wziął u- 
dział Komendant Powiatowy P. W . kpt Stef an 
Drabc. yk i przedslawlciele miejscowych kół: 
Zwtązkn Oficerów Rezerwy, Związku Podofico 
r (h  Rezerwy ! Związku Inwalidów. DR.

Postawy
S T A R A N IE M  K O M IT E T ! I G M IN N E G O  

BBYYiR W  P O S T A W C H  w dniu 19 lu tego 1935 r. 
w  sali „D om u  E u d ow t- jS  ‘odbył się zja zd  kie 
rów n ik ów , ich zastępców  i sekretarzy kół g ro ­
m adzkich  U B W R  gm iny postaw skic j.

Na z je źd z ić  obecni b y li rów n ież czionK& w iy 
p rezyd jum  Rady Pow iat >wcj RIoku z prezesem  
p. Józe fem  h ęsłow iczem  na czele oraz liczne 
gron o  w łościan.

Z ja zd  zaga ił prezes K om ite lu  Gm innego p. 
W ładysław  D h igow ski. .Naslępnie zabra ł głos 
prezes R ady P ow ia tow e j p. J óze f Kęstaw icz, 
k tóry  zob razow a ł cechy-, jak ie  w in n y być udzia- 
łem każdego  członka Bloku. S ko-Ic i zosta ły  w y ­
g łoszone następujące re fe ra ty : .O rganiz^cili B lo 
ku1, i „O dd łu żen ie  R iK ik fw a "  przez k ierow nika 
Sokrelarjatu  p. Józe la  .Śliw ińskiego i „U  'den- 
lo g ji B lok u '1 przez k ierow n ika  P ow ia tow e j 
■Sekcji Sam orządow ej B B W R  -p. •Eugenjni.za Ba! 
ceraka. N:a zakończen ie obrad odb y ły  się w y ­
b ory  do p rezyd jum  Komit.-tu gm inneg 3 I>B\VR 
w Postawach. To!.

Smorgonie

lą b ie lizną  i >buwiem. T o  są n iek tó re  ty lko  
czynności Oddziału poza w yszkolen iem  wojsko- 
\\>-in i o liyw ate lsk iem  członków .

Za ledw ie  jednak m aj. Tabaczyńsk i zdążył 
nadać O ddzia łow i Zw. Strzel, w  N o w e j W ile jc e  
w łaśc iw y k ierunek  pracy, natchnąć g> nowem  
życiem , a ju ż dow iadu jem y się, iż m aj. Taba- 
czyńsk icga pow ołano na inne, w yższe stanow i­
sko. Strata dla O ddziału  Zw. Strzel, w ielka, 
lecz n ic m ożna wątp ić,, że raz nadany kierunek 
zostan ie przez n ow oobran y w dniu 24 b. m. 
za rząd  kontynuowany-.

24 b. m. odbyło  się W a ln e  Zebran ie O ddz ia ­
łu Zw. Strzel na k lórem  po wysłuchaniu spra­
wozdań, udzieleniu ustępującem u zarządow i ab- 
solu torjum  w ybran o  nowy- Zarząd w następu ją­
cym sk ładzie : por. P e lc  —  prezes, ob. K o z ło w ­
ski —  w iceprezes człon kow ie  Zarządu ob. ob. 
Kuzm a, S icw rukowa, Kuczyński, Nowosielsk i, 
K orzeniewska.

Pozatem  uchwalono upow ażn ić Zarząd do 
p zczynicn ia starań o przyśp ieszen ie budowy 
Dom u Strzelca, pod k tóry  kam ień w ęgie lny p o ­
św ięcono już w uh. roku. *, j.

Grodno

Wllsjko
—  S T A R A N IE M  R O D 7 !N v  P O L IC Y J N E J  

W W IL E J C E  Kibędzie się 3.10 1935 r. bal ko- 
s tjum ow y dziecinny. Dochód przeznaczony na 
utrzymanie przedszkolu.

— S T A R A N IE M  K O M IT E T U  P O W IA T O W E ­
GO I* W * I W . F. odbędzie  się 2 m arca b. r. bal. 
C a łkow ity  dochód p rzeznaczony będzie  na 
zw iększeni^.’ funduszów  Kom itetu oraz zakup 
od p o w ied n ie# } sprzętu sportow ego.

—  SYTUACJA N A  WXI.JL 20 lutego b. r. 
na terenie W !le jk i zanotowano podniesienie sic 
poziomu wody o 40 cm. Narazić niebezpieczeń­
stwa powod 3w nien u.

—  KUR S KROJU I SZYCIA  W  STA JK A C H  
Przed  kitku dniam i w e wsi S fa jk ., gm. "Iskiej 
odbyło  się zakończen ie kursu kro ju  i szycia, 
zorgan izow ane p rzy  m ie jscow em  Kole G ospo­
dyń W ie jsk ich . Na w ydatk i kursu zło ży ły  się 
fundusze asygnow aue przez Izbę Roln iczą , Zw: 
Z iem ianek oraz dochody z im prez urządzanych 
przez K o ło  Gospodyń W ie jsk ich  w  O lkow iczach . 
Kurs lic zy ł 18 uczestniczek. O tw arcia w ystaw y 
robot kursantek dokonał starosta pow. p. inż. 
Hen szal. W  uroczystości w z ię li udział p rzedsta­
w ic ie le  Zw . Z iem ianek  oraz państw ow ej w ęd ­
row n e j szkoły ro ln iczej. Na egzam in przybyła  
z W iln a  p. Kozłow ska. Egzam in  zdały w szystk ie 
uczestniczki. L. W .

—  PU N K T  OKULISTYCZNY ' izostał n iedawno 
uruchom iony przy ul. N iedźw iectzk iej. M im o k il­
kum iesięcznego je g o  istnii nia frekw en cja  cho­
rych stale wzrasta. .ProuacRd go pod k ieronn ic- 
% em  dr Roubo p. Bu tk iew iczow a. Przeciętna 
frek w en cja  dzienna wynosi 70— 80 .osób. Raz 
w tyg  >dniu p rzy jeżd ża  z Widna dok tór specja ­
listka. Punkt oku listyczny w  Sm orgon iarh  stał 
się praw dziw ym  dobrodzie jstw em  dila 'ludności 
m iasta i oko licy : korzysta z n iego rów n ież m ło­
d zież  szkolna.

—  RU CH  W  P IEK A R N IAC H  OBYYARZAN- 
KÓYV. W  związku ze zbliżającym się „K iziu- 
fclem4* panuje ożywiany ruch we wszystkich 
piekarniach obwarzanków.

—  P IlZE D STA  W IE  N IE  AM ATORSKIE. W  uh 
n iedzie lę  odby ło  się w  - -lii In lcrna iu  Ż ydow sk ie ­
go  przedstaw ien ie  am atorsk ie p. t. „K om in ia rz  
z K oz ich g łów ", u rządzone staraniem  chóru koś­
cielnego p a ra fji rz .-ka to lick ie j. D oskonała ta 
satyra, odźw ieirciad lająea stosunki m ałom iastecz 
kuwe, dobrze  w-ykonana p rzyn ios ła  liczn ie  zebra 
nej publiczności k ilka  godzń i m ile j rozryw k i,

Ali-

Nowo-Wiielka
—  Z ŻYCIA  STR ZE LC Ó W . O ddział Zw. S trze­

leck iego w  N ow e j W ile jc e  stosunkowo do  liozby 
mieszkańców- n ie jest bardzo liczny, lecz m oże 
to św iadczyć raczej o bardz > skrupu latnej se­
lekc ji człon ków  przez Zarzad. Ustępujący bo 
w iem  prezes Zarządu m aj. Tabaczyński posta­
w ił odrazu  p rzy  ob jęc iu  funkcji kw estję  bardzo 
jasno, iż nie ilość, lecz jakość człon ków  winna 
byó. podstawą prac -Oddziału. K on ieczne w ięc 
okaza ło  się jednych  zw oln ić , nowych  p rzy jm o ­
wać, a wszystko to w ym aga ło  fczasu en e rg ji i 
pracy. D zięk i te j w y trw a łe j i system atycznej 
pracy, m ożna było  w  roku uh zorgan izow ać 
p rzyrzeczen ie  strzeleck ie, p rzystąp ić do s tw o ­
rzen ia  św ie tlicy  strzeleck ie j w e  w łasnym  obszar 
nym lokalu, d o  zorgan iz >wama sekcji d ram a­
tycznej, która w  roku uh. wystaw iła  w cale ud.-il- 
nie sztuczki; teatralną .K ryzys na w s i" oraz 
zorgan izow ać  „B igos  s t-ze lcck i" i p rzy  tej spo­
sobności obdarzyć dzieci n a jb iedn iejszych  ciep

0'zmiana
—  K O LO  M ŁO D ZIE ŻY  W IEJSK IEJ Y\ 

JABR O W ICZACH . 10 lutego powstała w Jabro  
wieżach nowa placówka pracy społecznej: Koto 
Młodzieży W iejsk iej. Grunt był przygotowany. 
Sadownictwo wzorowe stałą sl.ę najważniejszą  
gałęzią pracy. Mają tam już 3 szkółki drzewek  
owocowych. Zaopatrzeni są również w  ez iso 
pisma rolnicze. D a je  się odczuwać tylko brak 
lokalu świetlicowego. Zajęcia musza odbywać Si,-; 
w lokalu szkolnym.

W ynikk jakie widać obecnie w Jabr«wiczach, 
dużo mówią o  mozolnej pracy nad młodzieżą 
pozaszkolną miejscowego nauczyciela p. W oź  
lilaka. o  chi.

Kurzenlec
— d r a c e  o c h o t n i c z e j  s t r a ż  \ p o ż a r

\EJ. M iasteczko Kurzenie,-, słynące doniedaw- 
na jedyn ie  ze swsch w ielk ich  ta rgów  i jarm ar 
Uów, znanych w  ca łe j W ileńszczyźn ie, od pew­
nego czasu  zaczęła  p rze jaw iać  dużą ruchliwość 
r p racy ku ltu ralno-ośw iatow ej

Spośród  w ie lu  orgam zacyj, prucująr.y-eh na 
U ren ie Kurzeńca, w yb ija  się na czoło Ochotni 
cza Straż Pożarna i O ddział Żeński Ratowniczy 
le j  Straży t. zw. Sam arytanki. Ruchliw ość i in i­
cjatyw ę Straży P ożarn ej w ra z  z Oddziałem  Sa­
m arytanek m ieliśm y m ożność podziw  iać w dniu 
23 bm. z okazji urządzonego przez nie P ierw sze­
go Balu Reprezentacyjnego, oraz przedstaw ienia 
w Kurzeńcu.

Bal udał się znakom icie, a m iłym  syyjnn na­
strojem  i pogodą zdobył .sobieFfżrzdbojem serca 
obecnych.

Przedslaw ien ie b y ło  tak dobrze zorgan izow a­
ne i arty.ści-amatcirzy tak pięknie w yw iąza li się 
<ze swych ról, że poprostu w ie rzyć  się nie ehce, 
oby Kurzeniec na cóś podobnego m ógł się zdo­
być. Odegrano m ianow icie  -z w ie lką  w erw ą 3- 
aktow ą koinedję „C zar munduru", a nad p ro g ­
ram Sam arytanki odtańczyły  f ig u r jw e g o  k ra­
kow iaka ze śpiewam i, w zbudzając ogó lny zach­
wyt za rów no w ykonan iem  tańca, jak i p ięknym i 
kostjim iam i. k rakow skim i. Argus.

ZJAZD O S A D N IK Ó W  W  G RO D NU Dniu 
27 bm. odbył się w  G rodnA doroczn y zjazd o- 
sadników. Po  wystaniu depesz do M arszałka P ił 
sudskiego i gen. Rydza Śm igłego, w ygłoszono re 
tera ły  na temat zagadnień -rolniczych i szko ’ 
nych.. W  zakończeniu uchwalił z ja zd  rezolucję, 
w zyw a jącą  przew odniczącego rady  p ow ia tow ej 
do zerwania u m ow y z  tow arzystw em  uberpieczi 
n ioweni, gd yż zaprow adzona w  roku bieżącym  
.-sypka zboża daje m ożność p rzy jśc ia  5 pom ocą 
ewentualnym  pogorzelcom . Zagadnienie zsypu 
zbotża w in n o  być n ierozerw aln ie traktowane z 
akcją należytego obrotu  zbożem . W  tym celu 
pow inna być-Jsprawa bintowy sp ichrzów  gmin 

,uvch polęczona ze sprawą sp ichrzów  handlo­
wych.

Dalsza rezolucja 'za leca założenie funduszu 
osadników- w o jskow ych  pow. g ro d z ień ss ieg j, ce 
lem udzielania stypfcndjów- na kształcenie dzieci 
osadników. Członkow stw o i udziały na rzecz te­
go funduszu obow iązu ją  wszystkich osadników 
wojskow ych  iow-. grodzieńsk iego. W ysokość  u- 
(Izia-lu ustalono na 200 zł. Form ę i teraniu ich 
wpłaty ustali zarząd z uwzględnieniem  m ożli­
wości płatniczych osadników .

Następnie rezo lucja -wskazuje na m ajow y 
ruch w kierunku organ izow an ia  spółdzieln i spo 
żywczych  i zw raca uwagę, że  ten zdrów y w za 
sadzie i pożądany proces organizow an ia s ił g o ­
spodarczych Kryje w- sobie pew ne n iebezp ieczeń­
stwo, które m oże zdyskredytow ać ideję spół 
ilzieJczości. Z uwagi na to  uchw alił zja zd  zw ró ­
cić się do w ładz o opiekę nad tym  ruchem, oraz 
o poczynien ie starań d la otw arcia w  Grodnie o<J 
działu centrali ispółd-ieln i spożyw cze j „Spo 
łom".

—  .ŚMIERĆ PO D  SPADAJĄCEM  D R ZE W E M  
Mieszkańcy wsi Tużewiany, pow. grodzieiisiego. 
Małoscwicz Roman. .Matnsewlez YYTod tunier-z i 
MaJusewiez M ikołal udali się w  nocy z w r-zani 
do lasu państwowego po di-zewo olchowe.

Jedno ze ściętych drzew- spadając przygniol 
tu Romana Mutmewlcza. Z  pod olehy wydobyto  
już tylko trupa.

LO D Y  NA  N I i MNIE RUSZYEY nie­
spodziewanie, wskutek ezeffo wezbrana wodo 
porwała nłoiruw na brzegu Niemna kłody drzt 
w a, należące do łu. .al,u „Sosna-4.

M edług obliczeń w-łaśeie!ela Irrtaku, drzewo  
•o wystarer.Tloby na mieniąc praey dla jednej 
zmiany robotników.

Zabezpieczenie mostów 
m  rzekach

Od tygodnia trwają prace przygotowaw  
eze celem zabezpieczenia mostów na rzekach 
w pow. dziśnleńskhu. średnia grubość lodu-wy­
nosi 33 do 70 tm , maksymalny przybór - wody 
wynosi 130 cm. ponad Klan norm alny, przyczem  
na Dzisience w  dniu 2 b. m. wynosił stan wody 
215 cm., na Dżwintc 129 eir Znajdujący się na 
Ucrezwloy pod Chwa-rzezewcm mosj będzie ro- 
rebreny na wypadek gwałtownego przyboru 
wody.

Sytnocję dotychczasową należy ocenić Jako 
niegroźną.

JERZY MARJUSZ TAYLOR 84

W  tej chi' Hi doktor Vetreba obrócił do nici twarz, 
opromienioną światłem kagańca i odezwał się pół­

głosem:
—  Proszę .nie lękać się niczego. VVie pani przecież, 

że tam na górze szaleje ulewa. T o  naturalne, że do 

podziemia sp ływa woda, ale wystarczy nieco ostroż­
ności, i nie zmokniemy wcale.

Postąpił krok naprzód, dając jej wolne przejście 

i łrena znalazła się poza obrębem kamiennej szyi eia 

snego korytarza. Kontrast by ł tak rażący że miała  

wrażenie, jakgdyby  sklepienie wiszące tuż nad jej g ło ­
w ą  uciekło w górę. Światło płonącego dotąd jaskraw-o 

kagańca rozproszyło się nagie w  obszernej przestrzeni, 
którą Irena w-zięła ‘początkowo za nową nieznaną pie­
czarę. A le doktór Netreba wyprowadzi! ją z błędu.

—  Jesteśmy na dnie tej rozpadliny, którą pam  

zna już flobrz.e —  powiedział. —  Jest to coś w- ro ­
dzaju olbrzymiego leja o  prawie prostopadłych scia 

nach. Marusia, szalona dziewczyna, niejeden raz scho­
dziła tu przy pomocy liny i w drapyw a ła  się z p o w ro ­

tem. Inna szalona dziewczyna —  tu uśmiechnął się 

/lekka —  chciała pójść w  jej ślady...
—  I by łaby  zginęła bez pomocy lej jiicrwszei -  

dokończyła Irena.
Uśmiech zniknął z usl doktora Netre-by a jego 

oczy przybrały wyraz poważny, niemal s u row y .

—  Nie zgadła pani —  oświadczył, wpatrując się

w nią tak uporczywie jakby p ragn ą ł  wpoił? jej jakieś 

własne przekonanie cz ymyśl. —  Chciałem powiedzieć  

że przeszła pani wówczas obok m ej zagadki, trzyma­
jąc być może, w swych rekach jedyny do niej klucz. 
v iecłi pani nie -wzrusza rarn:onami —  mówił. - Pro 

szę sjwjrzeć na siebie.
Irena obróciła ię niemal odruchowo w kierunku, 

który wskazywała jej wyciągnięta ręka doktora .\e- 
Ireby. W ątpiła  czy ujrzy jeszcze coś godnego uwagi. 
W idzia ła  już przecież i kopalnię i siedlisko , sm oka1'. 
A jednak niezwykle uroczysty ton głosu tego szczegól­
nego przyrodnika, który mienił.się potomkiem i spad ­
kobiercą udzie]nych kniazióyy ruskich, wzbudził w 

niej przypuszczenie, że doktór Netreb.i ma j e s z c z e  

w zanadrzu jakąś zagadkę.
Ale nie zobaczyła nk , prócz '.ęhropowntej, ocie­

kającej wilgocią skalistej ściany, w  której w-idnialo 

dość płytki" w-głębienie. Było to coś w  rodzaju szalki, 
wykute jyy skale, na wysokość czło-wieka. Nisza ta była 

otwarła. Pokrywą, która służyła do zamykania tego 

otworu, sporządzona z dziwnie błyszczącej jakby  zło­
tej blachy, wisiała na zawiasach, niknąć w zatotnie. 

napewno przystosowanym spt-cjalnie do przy jęcia tego 

w ek a .
—  Zccłice pani wejść do tej niszy usłyszała 

proszący kłos doktora JNetreby.
—- Uefż i strjd widzę wszystko doskonale. Tam  

niema mc —  roześmiała się Irena.
—  Niech panj yyejdzie.
Głos proszącego b y ł  sugestywny. Pro.ńł i naka­

zywał jednoczy śnie. Brzmienie jego miało mięKkosi 
jedw ab iu  i twardość stali. Ale Irena nie łatwo uleguła 

sugestji \iocny jej charakter nie znosił żadnego przy

nuisu. Gdyby znieważyła go, b\łaby się cofnęła n a ­
pewno, odm awiając posłuszeństwa. Nic zauważyła  

jednak boyviem zwykłą jej czujność uśpiło uczucie.. 
które się z-wie ciekayyość.

Nie wola doktora Netreby lecz f ylko cie.fcft^oś^—  
odwieczny grzech kobiecy —  ciekawość, która ongiś 

zgubiła pnnnatkę- lodu człowieczego, sprawiła, że  

młoda ełziew-czyna stłumiła rodzące s ię  w jej du^zy 

nieokreślone obawy i, po chwili wnłumia. stanęło w ka 

mierniej niszy.
Czuję się praw ie jak posąg —  ażantowuła, 

obracając się ka swemu przewodnikowi.
W  tej chyyili stało1 się coś  nieoczekiwanego. Z a ­

wiasy, na których by ły  um ocowane metalowe drzwi  
niszy, zgrzytnęły przenikliwie. W ślad  za tem rozległ 
się suchy, metaliczny chrzęst. To  wieko niszy poru ­
szone przez niewidzialną sprężynę, zatrzasnęło się 

nagłe, n iby  pułapka, (rena w pierwszem oszołomieniu  

nie zdawała sobie sprawy z tego, co się stało. W  rae- 
talow-em w ieku które zamknęło się tak gwałtownie  

znajdował się otwór, wycięty jakby umyślnie dla p o ­
mieszczenia g ł (Jw y ludzkiej. Tw arz je i wypełniła go  

całkowicie. Oczu nie przesłaniało nic zupełnie. \Vi- 

ddał-i więc w szystko. Całe podziemie, oświetlom mi 
gothwyim blaskiem kagańca i posłać  doktora Netreby  

Przekonała .się. że jest uwięziona dopiero z chw ilą, gdy 

dłonie jej poczęły odcznwać ziąb i twardy opór meta­
lowej i chropowatej, a powyginanej w dziwaczne  

kształty blachy. W tedy  zdjął ją przeraźliwy. Obłędny 

strach i poczęła krzyczeć głosem, który jej sanno w y ­
da t się obcy

— - G o t o  jtst ? Jak pan śmie? Za co innie puat prze ­
śladuje? (D  c. nJ
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Zatarg w „Tommaku"
28 intego r. b. w  lokata Rady Okręgowej ZZZ  

w Wilnie, przy ul. Gdańskiej 6 nt. 5 odbyła się 
konferencja, poświęcona zatargowi w przed*,lę 
bior.stwie „Tommi.ku"

.Na konferencji byl! obecni przedstawiciele: 
Związku Zawodowego Robotników Przemysłu 
Chemicznego Oddziału Nr. 1 1 Oddziału Nr. 2, 
Związku Zawodowego Robotników Monopolu  
Splr,, ługowego, Związku Zawodowego Robotni­
ków Monopolu Tytoniowego, Zw iązku Zawdo- 
w-ego Pracowników  Umysłowych, Zw iązku Z a ­
wodowego Robotników Przemysłu Garbarskiego, 
Związku Zawodowego Auromohillstów, Związku  
Kawonów ego Robotników Przemysłu Spożyw ­
czego, Związku Zaw óikw ęgo Robótnfluiw Drze  
wnyęli, Sekeji Rzemieślników Zw. Zaw . Rob. 
Monopoli Spiry tusowego ł I > tonlowego, Przed 
•tawicJrjU Instytutu Robotniczego Kultury ł Oś 
wiaty im. Stefana Żeromskiego, oraz Sekretaria­
tu ZZ Z  w M Unie.

Kon.i ,en< ia w wyniku uchwal ustaliła plan 
współdziałania ze Związkiem Zawodowym  Aut-n- 
nob stów w trwającym  zatarga, oraz stw ierdzi­
ła całkowitą soilcarność wszystkich Związków  
- roc.unikami przedsiębiorstwo, „Tom m aku"

Zebrani ponad>o stwierdzili, że trwający za 
targ powoduje nieobliczalne szkody, zarówno  
Interesowi spor rznemu Jak i eałemu m chowi 
■obotniezemu w  W iln ie

Przemyt w dziewięciu 
a u t o b u s a c h

Miasteczko Łyn gm ia tij , p o łożon e  w  pow ie 
•eie świiyeinńskim, je.it celem  licznych ipielgrzy- 
n>CK poboż-nyrh Żydów , R ów n ież Ż.yiizi, zam ie­
szku jący na L itw ie, n iejednokrotn ie zabiegali ze 
zmiannem szczęściem o zezw olen ie na wyjazd 
do  Łyngm ian. Przedm iotem  kullu .są groby sze 
roko znanych i pow ażanych  obywateli oraz k re­
wni.

Oto; przed kilku mio-siącami. ściślej lałem 
ubiegłego roku z. W ilna udała się w ycieczka p o ­
dróżnych Żyd ów  nu cmentarz, łyngim aiisk i. W y  
cioczkę w iozło  d ziew ięć  autobusów.

V drodze pow rotnej, p o  odw iedzen iu  cm en­
tarza, autobusy z w ycieczką zosta ły  n iespodzie­
wan ie dla c bsługi pasażerów  zatrzym ane przez 
żo łtnerzy KO P-u M a ło  się to w miasteczku Kot 
lyn lan y .

Kradzież 3.000 zł. u woźnego banku Teatr f muzyka

W ładze  celne o trzym ały pou fne in form acje 
>d ..p izy ja c ió ł i-ycieczkowiczóii-, że ci w racają 
/ wycieczki obładow ani kontrabandą w posta­
ci rodzynek, tyton iu dtp.

Z,  zatrzym anych  autobusów wy proszono p a ­
sażerów  i przystąp iono do  rew iz ji ivnę%rza k a ż­
d ego  wozu. P lon  b y ł ob fity  Pod  ławkam i, po ką 
łach, w apteczce p o low e j, na pod łodze -—  wszę 
dzie znaidowano nuile paczki tytoniu i rodzy­
nek, pochodzących z przem ytu. N ikt z pasaże­
rów nie przyznał się do  stosu paczek -tytoniu 
i rodzynek. 1 “rzec iw ilii wszyscy by li tern bar
dzo zaskoczeni i zdziw ien i:

—  Skąd tego ty le m ogło  się- wziąć?
-Spisano sążnisty p rotokó ! i pociągnięto do 

■odpowiedzialności s/oieta jednego z autobusów 
o ra z  pasażera tegoż autobusu Jednemu z, oskar­
żonych  udowodniono, że w  m om encie kiwtycz- 
n ym  jad ł pr/emycom- rodzy nki, ity.t ;to p. N'ost-1 
Kamei-macher. Sąd p ierw szej instancji iskaznł go 
ni. 1.300 złotych grzyw n y; jednakże w  drmgicj 
.nstancji zm niejszono mu karę do 30 złotych 
grzyw n y nonie w aż oprócz -tego, ż< jad l rodzym 
ki, n ic  mu nie m ożna było  zarzucić. Drugi o s ­
karżony p. H irsz Duszyr został w praw dzie przez 
sąd p ierw szej instancji skażemy na 1.300 zlo 
tych  grzyw n y, lecz w  ape lac ji un iew inn iono go.

Oba procesy sądow e stw ierdziły , że śledztwo 
m ogło stać na w yższym  poziom ie. (w ) .

KOREPETYCYJ, LEKCYJ
zaK-asir od I— VIII Llasy glm.iBzJum, 

i i  w s z y s t k i c h  p r z e d m i o t ó w ,
(specjalność: polski, muen. -tyk* i fiiyk s )
. d z i e ł a  były naucr tlsl gimnazjum.
W »r> " k; skromne Postępy *r nauce i wyni­

ki pod gwarancją. Łaskawe zgłoszenia!
Wilno, ul. Królewska 7/2, m. I I ,

W czoraj w godzinach popołudniowych komi 
sarjal I*.' P. zaalarmowany został wlodontością 
o sensacyjnej kradzieży, dokonanej w  lokalu 
3 Urzędu Skarbowego przy zaułku Wingi-y.

Jak się okazało,, efir.rą złodziei padł woźny  
Banku Ziemskiego. Otrzymał on większą kwotę 
r.a opłacenie rachunków w mieście i miał inię 
dzy inemi wpłnclć około 3.000 zł. do 3 Urzędu  
Skarbowego.

W oźny  przybył do Urzędu Skarbowego po 
dokonaniu wpłaty w K. K. O. i siiwmł w  koleje i 
do okienka kasy. Po  jukimś ezasie okazało się, 
że stoi w  kolejce do niewłaściwego okienka, 
przeniósł się wtedy do Innego.

Ceny w Wilnie
Ucntrailne B iu ro  Statysty czne poda je n iek tóre 

ceny w hurcie i detalu, notow ane nu rynkach 
-wileńskich w  dniu 22 lutego 1933 roku.

Ceny detaliczne, w  naw iasie  ceny hurtowe 
v zł. za 1 kg.

Chleb żytn i p rzem ia ł 55%  0,28—0,30, chleli 
ży tn i p rzem iał 75% 0,22— 0,25, c lileb  żytn i r a ­
zo w y  98%  0,18--0.20 chleb pszenn i przem. 
05% ' 0.35- -0,50.

Maka pszenna p rzem iał 0.25— 0,45, m ąka ży t 
u la razow a 0,14--0.18. mąka ży tn ia  p y tlow a—  
0,24— 0,25. M ięso w o łow e  0,70— 0,90, m ięso cio 
łęoę 0 5 0 - 0,80, m ięso w iep rzow e  0.90— 1.30

Skóry bydlęce (O.90i, skóry c ielęce (3,75 za 
srt ), skóry końskie (16,00-1/ 00 za 1 szt.), skóry 
podeszw iane (3.56—4.50 za i kg.) skóry juchty 
'3.50— 4.00 za 1 kg.), skóry ssaki chrom ow e 
czarne (0,12— 0,13 za 1 dcm. kwadr.).

K arp ie  żywe- (1.30— 1.40 za 1 kg.). 1.40— 1.80. 
Szczupaki żyw/e (1.50— 1.60), 1.80--2.00. Szczu- 
naki śnicie (1.40). 1 50 sie-Uiwy (130— 1..36), 1.20 
— 130 (/konie (030 -0,90;. P ło tk i (0.25--0.45). 
0,30— 0.50. Stynka (035--040). D robne ryby —  
(0.20).

k a r to fle  0,02 i pól— 0,05, ileapusta k-waszona 
0.05— 0,12. kapusta św ieża 0,05— 0,15, mare.new 
0,06- 0 20, b i i T a k i  0.03 i p ó l —  0.10, brukiew  
0,05— 0,07. Cebula 0.15---0.25.

Masto św ieże  2.40--3. M asło sotone 2— 2.60. 
M leko  0.15— 0,20 za 1 litr. Śm ietana 0,80— 1.10 
za 1 litr. Jaja 0,07— 0,13 za 1 szt.

P ap ierów ka  (8,25 za 1 m. p.). O sika zapał 
czana (I Me. 46,00 za 1 m. sześć.) O lsza dyktown 
(I  lk 70.00--75.00 iza 1 tb. sześć., I I  lk. '35,00 — 
10,00 za 1 m. sześć.) Ślip/ry (5,80 za  t szt.). —  
O le j ln iany (1,70 ra 1 kg ), m aku ch ' ln iane 
(17,00 za 100 kg.).

Stojąc w drugiej kolejce woźny sprawdził 
zawartość kieszeni, w  której leżała koperta z 
przeiznaczonemi do wpłaty pieniędzmi I z przera 
żenlcm stwierdził, że koperta znikła.

N’a alarm zamknięto drzw i wejściowe do 
Urzędu, zrewidowano kilku podejrzanych, lecz 
bezskutecznie. Nie m-.trufi-ono narazić na S)ud 
sprawców kradzieży.

Istnieje przypuszczenie, że kradzieży dokona, 
li zawodowi złodzieje, którzy śledzili woźnegą 
już od K. K. O. i zastosowawszy znany system 
sztucznego tłoku wyciągnęli pieniądze

Polic ja  zatrzymała kliku znanych „lacbow - 
ców“. (c).

NIKA
PlątBK

1
Marzec

D z l ł : f  A lb in . B. M. 

Jutroi Heleny Ces.

W ic k id  i ł o i e .  —  goiłz. 6 m, 10 

7achó<ł słoćc* —  (o d i .  4 w. 54

U. 8. B.bpM trztłtn l* lat ładu Mątaurologji
*  Wllala z dnia 28/11 —  (935 raku.

Ciśnien ie 747
Tem peratura n a jw yższa - f  1
Tem peratura najn iższa 0
Opad 3
W ia tr  płdn.j zacti
Tend. —  wzrost
U w agi: pochm urno. pr/ejotne deszcze ze 

śniegiem.

—  Przepowiednia pogody według P. I M.:
W  dalszym  ciągu pogoda o zachm urzeniu zm ień 
nem z przcJotnemi opadam i w dzieln icach  nół 
nocnych.

Nocą p rzym rozk i, dniem  tem peratura p-irę 
s t jp n i powyż-ej zera W  górach  lekk i mrńz.

U m iarkow ane w ia try  z połuduio-zachodu i 
zachodu

O SO B IST A
Kurator O kręgu Szkolnego K azim ierz  S r : 

łagowski p ow róc ił z w izy ta c ji ssskół i ob ją ł urze 
<lownnie. -

M IEJSK A
•  P7YG O  rO W A N IA  DO „K A Z IU K A ".  —

Dla oczyszczen ia  m iejsca na k ierm asz Ka 

ziukow y'* dokonyw ana jest ro zb ió ik a  budynku 

ślizgaw k i na p lacu Łukiskim . Jednocześnie wy 

rąbyw any jest i w yw ożon y  lód

Trzeba  zaznaczyć, i e  p rzygotow an ia  do k ier 
maszu st) ju ż w  ca łe j pełni. Z dm em  każdym  
p rzyb yw a ją  d o  W iln a  wozy z rożnych  pow ia 

tów  W ileń szczyzn y. W  najb liższych  dniach 
na leży spodziewać, się zn aczn ie jszego  napływu 

w ieśn iaków  i stragnniarzy.

—  T argow ica  końsku w dniu 4 m arca. W y  
dz,ał Zdrow ia  i Opińki Społecznej Mag stratu 
m W iln a  zaw iadam ia, i i  nuskutek starań W i ­
leńsk iej Izby R o ln icze j ta rgow ica  końska, m ie 
szcząea się przy rzeźn i m ie jsk ie j na dzień 4 
m arca r. b. (w. K azim ierza  z is la je  przen iesio  
na na p lac K a lw ary jsk i.

—  M O D A  N A  W ill,.11 w dalszym ciągu opa 
da. W dniu dzisiejszym «  godz. 14 poziom wn  
dy wynosił 3-tó c.m., t. j. 109 rai. ponad stan 
normalny

—  B U D O W A DROGI DO W S I GÓRY. W  po­
czątkach kw ietn ia m agistrat rozpoczn ie rob o li 
przv budo-wie d rogi do  wsi Góry. Kosztorys treli 
robót w yraża się -sumą około  16.000 zł.

SI‘ ISA W  A A K A D E M IC K U ’
—  VI ybory do K oła  Prawników  zostały roz 

pisane na dzień 9 marca r. b. Koło- P raw n ików  
lic zy  przeszło  370 członków . 'W ystaw iono dotąd 
iy lk o  jedną listę zaproponow aną p rzez ustępu 
jacy  Zarząd.

Ost-alni lenn itt zgłaszania -list upływa z dn. 
i m arca r. b. Ł

G O S P O D A R C ZA
—  Kurty rzem ieśln icze. W ładze  ustaliły- op 

łaty za karty rzem ieśln icze na teren ie ca łego  ol> 
szaru Izby  R zem ieś ln iczej w  następujących wy 
słkościac.h: /.oświadczeniu o k w a lifik a c ja ch  za 
w odow yeh  kosztu ją od  zł 20 do 50, op łaty zaś 
za  zaśw iadczen ia o prawach nabytych  wahają 
się w granicach >d 5 do 15 zł,

ZE BR AN IA  I O DCZYTY
—  Powszechne wykłady uniwersyteckie. Dziś 

w piątek dn ia  1 m arca  1935 r. odbędzie  się w 
sali I I I  U n iw ersytetu  (ul. S-to Jańska) odczyt 
prof. K. P e lc za ra  p. 1. „P o ję c ie  zd row ia  i cho­
ro b y " z cyklu  ,,7drow ie  i  char>ba“ . Począ tek  
o g 19. W stęp  20 gr. M łodzież p łaci 10 groszy. 
Szatn ia nie obow iązu je.

—  Posiedzenie 1 WytUiuJu Towarzystwa Przy­
jaciół Nauk odbędzie się w  sobotę 2 m arca b. r. 
o god - 6-oj w ierz , w  Sem inarium  Polon isti-oz 
nem (Zam kow a U ).

Na porządku d zienn ym  odczy t p. dr. Haliny 
Tu rsk ie j p. t Jak pow stn ły p o lsk ie  w yspy języ­
kow e na W ileń szczyzn y. W stęp  w o ln y . Goście 
mi-Ie w iazian i.

— P-nsJ dzen ie W ydziału I I I  T -wu Przy j a ­
ciół Nauk od lu dz ie  się dn. 2 m arca  (sobota) o 
g  d z .  8 w iecz. u loka Hi Sem inarjum  H istor. U,
S II. (Zam kow a 11). Na porządku dziennym  re 
fera t prof. Fr. Kossow skiego p. t. , N o w y  -rękopis 
Gaia*

- K lub  W łcjezęgów . U  piątek dn. I b. m. 
w lokalu  parzy  ul. Przeja-zd 12 odbędzie się 176 
M-brani. Klubu W łó c zęgó w . Początek  o  godz. 20. 
Na porządku <1 zic.m iyS  sprawy w-eivnę'1rzne 
Klubu. O łucnośe wszystkich człon ków  n iezbęd ­
na.

—  „T E l-H N lK A  1-OW1ESGI T O Ł S T O J A '1. W  
dniach 1 i 2 marca b. r. w Auli K olu m now ej 
IH tiucrsytetn  S ld a n a  lta torego o godzin ie  7-ej 
w ieczorem  Dr. W  id a i. Lednicki, p ro fesor l ’ n i - 
irereylotu Jagiellońskiego iv K rakow ie wygłosi 
dwa odczyty p. t.: Teclm ika pow ieści T o łd o ja . 
Wapyp ivoInv,

H 0 2 i \ i ’.

—  50% z  ulż ki PP. O fice row ie , Urzędnicy 
i R odziny. W yc ieczk a  da H iszpan ji i Maroka 
5—Ci9 kw ie ln ia  r. li. W yc ieczk a  do W iedn ia 
10— m  m arca r. b. zł. 92.50. Zap isy : Orbis, Mi< 
k iewioza, 20.

— W A L K A  Z GRU2LIG Ą. W  chw ili obecnej 
m iejsk ie w ładze  sanitarne koncentrują w ysiłk i 
n; w a le f z gruźlicą, która dzięki dużej nędzy 
wśród szerokich w arstw  ihła w y ją tk ow o  wdzięcz 
no pole do  grasouanki. Co tydzień  raporty  ze 
stanu zdrowi ia notują po 'kilkanaście wypadków  
nowych / a.słabnięć. Ogólna licz)>a c.haryełi na 
gruźlicę jest w W iln ie  w y ją tk ow o  duża. I*rzy 
tym sian ie t/oczy magi.s-lr.-it postanow ił w  roku 
bieżącym  w zm óc jeszcze bardzie j walkę z. g ru ź­
licą i na ten c d  n yssygnnwać 10 000 zł.

—  P O llZ lĘ K O W A M i:.  '/. irzad Akademickie­
go Kota P raw n ików  Ż id ó w  r.S .R . składa tą dro 
g:f podziękow an ie  wszystkim  Urn. k tórzy  aktyw 
na iv,sji(51 prącą przyczyn ili się do urządzenia 1- 
go Reprezentacyjnego Ra,tu Akad. Kota Prawu. 
Żydów a w szczególności ićką riow i denly *cic 
d ro n i I-wantcroiii Paniom  Mecenasówyan Chil 
Jowej, Kapłonowej, M iieh itierow ej, Prrzperowej, 
R ubaszew oiiej, S ejferow ej, T e jllo u e j, D ir  Kin- 
ku lk inow ej, luz K raszk inow ej jak  -również apłi 
kantkom  Sądowym  A. Gu rw ie równie,1 J Sołez.ań- 
.skiej A. (sw irik icj i R. S 'ik ów ir ie .

Z A B A W Y
—  >V* Cukiern i ..Z ie lon ego " Sztra lla  K >rpo-ra- 

rja  Vi!ius.r.sia u rządza is dniu 2 m arca b. r. swój 
tradycy jny  tow iu zyski Dancing.

P rzy  dźw iękach  w yborow e j ork iestry p. p rof. 
Tchórza , tanim  i sm acznym  hutecie Kota Pań, 
we.uiło m ożna liędzie  spę-dzió ostatnią sobotę 
karnawału. Zapro.sz.eui-a prz.i- wejściu

—  B A L  W IL ł-N S k .F G O  T O W A R Z Y S T W A ' 
W IO Ś LA R S K IE G O  odbędzie się jutro 2 marca 
w salonach Izby  Pirzem ystowo-Handtowej. B ile­
ty m ożna o lrzym ać w  Dom. Iland l. W . Charyto- 
now iczai ul. A. M ick iew icza teł. 9-71.

—  P O L S K I R IA Ł Y  K R Z Y Ż  urządza dnia 2 
m arca br. o godz, 21.00 w  lokalu Klubu Praw - 
nrków, ul. M ickiew icza 28, trad ycy jn y  Citatni 
karnaw ałow y I)A \ C IN G -ł!R 'il)G E . Zabawa zapo 
w iodą  się bardzo w esoło  gdyż P. P. gospodyn ie 
przygotowały szereg m iłych  n iespodzianek a p o ­
nadto zapew n iły  w yborn y , sm aczny i bardzo ta­
ni bufet. Ceny wste-pu 2 złT, akadem ickie 1 zł. 
50 gr. p rzyczyn ią  się, źe  w  lokalu  P raw n ików  
iv dn. 2 marca będzie gw arno i rojno
■ H a a n H B n e n n H M B B i

TEATR  M IEJSKI r O H U U N K U
—  Dziś, w  piątek dnia 1 m arca o godz. 8 

wiccz. p rzedstaw ien ie w iec zo row e  w ype łn i dos 
k /nała w ęgierska komi-d ja, ciesząca się duzeni 
pow odzen iem  na naszej Kccn ie p. t. , T o  w tęre j 
niż m itość“ .

—  Jutro, w  sobotę dnia 2 m arca o godz. 8 
wiecz. „To w ięce j n iż m iłość".

—  Niedzielna popołudnłówku W  n iedzie lę  
dnia 3 m arca o godz 4 ukaże się na przedsta 
w ieaiu  poopłudn iowem  św ietna sztuka w sp ó ł­
czesna i i  3 aktach J. lSommarta „T en , Ulury 
w róc ił Ceny propagandow e.

TEATR M U ZYC ZN Y  „L U T N IA ".
„Vi iktoi-ja 1 Jej H u za r" po  eonach propu  

ga iidaw ycli. Dziś przedstaw ienie* z cyktu pro- 
pagandouyca  w ypełn i świotnfl op. Abraham a 

W fk to r ja  i je j  liuzar' . Ceny do 25 gr.
—  „C h icago " w „L u tn i" .  Oslafnin nowość 

scen zagranicznych , barwna i .mo-todyjna op. 
Kalm ana „C h icago " będzie  na jb liższą  p rem jerą  
teatru ..Lutnia'.1. YY wy konaniu te j e fek tow n e j 
operetk i b iorą u d z i a ł  w s z y s c y  artyści, oraz zwrie 
kszone , t spoty- chóra lne i ba letow e p kI reżyser 
ją  K. W y-m  icz-W ichrow sk iego, k tóry  wkrótce 
wpuszcza W iln o . W ro li księżn iczk i wystąp- J. 
Kulczycka.

Pre.mje.ru zap.iw iedziana na sobotę.

—  Reduta Artystyczna. Jutro, salony Kasy­
na G arn izonow ego  o tw orzą su^ pr-dwoje dla go 
śei pzdąża jącyeh  na tradycy jną  Redutę A rtys ty
zną, ktOra zapow iada się w ie lce  interesu jąco. 

Cały szereg  istnikcyj i n iespodzianek przygotu  
wu je kom itet zabaw y .która będzie najw eselszą 
wśród oliecnego karnawatu. P rzyg ryw a ć  będzie  
słynny zespół ork iestry jaz-m wej , W opotauski 
i Żak- W ejśc ie  za okazaniem  zaproszeń.

Konflikt w „Elektric5eM 
trwa

Minto akcji pośredniwącej, podjętej przez 
Inspektorat Pracy, nic udału się dotychczas zlfk 
widnwuć konfliktu w  f-ce przyborów  rad jo  wy cb  
E lel trit". Dnia 27 bm. wieczorem odbyła się 

konferencją między dyrekcją f-k ł a przedstawI- 
eielemi robotników w  sprawie sposobu przepro  
wadzenia zapowiedzianej redukcji.

Robotnicy postawili żądanie, by rcdukeji. 
o  ile będzie nieunikniona, dokonana zostali 
p.zoz zmniejszenie godzin pracy

Dyrekcja oświadczyła jednak, ie  w  stadjum  
ohwnem  nie może oni podać rozm iarów  reduk- 
ejl ęnt też sposobów je j przeprowadzenia, w o ­
bec czego nie może dyskutować nad pro  pozy 
rjam i robotników. Konlerencja zestala wobec 
tego przi rwana. Obecnie wyłonił się projekt 
zwrólceuia się do p wojewodi z prośba o  po­
średnictwo w  sporze.

Samobójstwo wilnlanki 
w Warszawie

W czoraj Gmina Żydowska w W iln ie  otrzy 
mała telefoniczne powiadomienie z warszaw ­
skiego żydowskiego towarzystwa Ostatniej Po 
sługi. Iż w  W arszaw ie popełniła samobójstwo  
przybyła przed kllkn dniami do stolicy, miesz­
kanka W iln a  F ik a  Zakowna.

Sam ibójczynl pozostawiła litst, w  którym  
prosi o powiadomienie je j rodziny, by się zajęła 
jej pogrzebem. (c)

Na wileńskim bruku
SAM OBÓJSTW O S5-LETNIEGO  DOROŻKARZA

W czora j wieczorem, przy ul. Karpackiej 3, 
w /.wojem mieszkaniu, popełnił *am (bó jstw o  
przez powieszenie się 55 letni dorożkarz Kon 
staniy Pietkiewicz, w czasie nieobecności do­
mowników. Desperat był trawiony manją odeb  
ranią sobie życia.

W ezw any lekarz stwierdził zgon. Jak przy pu 
szczają, powodem sam obójstwa były ciężkie w a 
runki materjalne. (ej-

W początkach przyszłego tygodn.a “DZn0CZyniftiy druk relacji 
p. Haliny Kordldwny-Bujakowsklej z podróży motocyklowei W ar­
szawa— Szanghaj.

Autorka, znana w Wifnfa w sferach towarzyskich I sportovych, wy­
ruszyła z Warszawy w tę niezwykłą podróż w ;owarzystwie małżonka 
23 sierpnia 1934 r. Właśnie przed kilku dniami dotarła do Bombaju.

Ostatni odcinek podrńzy Teheran— Bombaj (5.500 km.) był szczegól­
nie uciążliwy. Para dzielnych podróżników zetknęła się na tej trasie 
z nadzwyczajnemi trudnościami. Wystarczy zaznaczyć, że jest to odci­
nek nie przebyty przedtem przez żaden motor. Z Teheranu do granicy 
Baludżystanu przejeżdżali przez zasypane Śniegiem góry I przełęcze, 
przez słoną pustynię, a w Baludżystanle przez pustynię, pokrytą wodą 
na przestrzeni przeszło 20 mil angl., grzęznąc całeml dniami w glinie 
i posuwając się przy nadludzkich wysiłkach po kilkaScie kilometrów 
dziennie. Na granicy perskiej pp. Bujakowscy zostali okradzeni doszczęt­
nie i tylko dzięki życzliwej pomocy władz angielskich mogii kontynuo­
wać podróż do Bombaju.

1 ytuł świetnie napisanego reportażu p Korolcówny-Bujakowskiej 
z tej rewelacyjnej podróży będzie brzmiał:

NA SZEROKIEJ DRODZE
P0RTANT U  PLAQUE NATIONALE W. 19484 (?L).
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Wytrwały wysiłek policji 
r rzyniósł cwoce

Kina i FiljnV

(W  trzech tygodni policja liledąza W ilna, 
u u b  a*Iwnł ul u o»latulcin l włonmaianit sklepo- 
wemi, prowadziła energiczną akcję, zmierzającą 
do zlikw idowania szajki-, czy też szajek, które 
tych kradzieży dokonywały t’oU.'ja stanęła 
przed trmlnejn zadaniem, Sprytul włamywacze 
zamiatali za sobą wszelkie Siady, wobec czego 
przez dłnższy czas wysiłki policji nie przyno 
sity -.ku ku. Dopiero noc wczorajsza ukorono 
wała wytrwały wysiłek ładnym skutkiem.

Podcjn przy pomocy żandarmerii, ziikw ido 
wała m ianowicie niebezpieczna szajkę t-fodzicj- 
ską, k ióm  rtoluoniiTa ostatnio w mieście szeregu 
kradzieży sklepowych przy pomocy włamania, 
przyez, :m na czele tej szajki stało trzech żołnie 
rzy: Jan Nowicki, Teodor Prokoplec I Jan Gar 
dueld, którzy w  czasie wolnym od przebywania 
w koszarach trudnili się złodziejstwem.

\-azwlsl.a te nie były znane polic ji i zns-Jaz 
ly się p i raz pierwszy w wykazach urzędu kry­
minalnego. Tenr się też tłumaczy, że wałka z 
tą szajką nie była rzeczą łatwą.

W ykrycia szajki dokonano w sposób nas lepu

Policja  z pewnych względów szczególną rnrr 
gę  zwTiicił.o wczorajszej nocy na nl. Antokol 
ska. WVr?.orem jeden z wywindowcófw, p<dnla 
cyeh służbę na ul, Kościuszki, sposlrzegł iiłezua 
oegn osobnika, który chciał niespostrzeienle o 
mrnąc dyżurującego nołicjanta.

W ywiadowcy wydało sie to podejrzanem. 
tern br-t-dziej, f  e nieznajomy nió >ł na plecach 
duży worek W ywiadowca zatrzymał go. Był ćo 
Antoni /.uli. dozorca domu Nr. 21 przy ni. 
Antokolsklej. JV worku, który nslnł przy sobie, 
znaleziono większe Hośei tytoniu i pnpb rosów.

Dalsze dothodzenie wykazało, że papierosy 
te pochodziły włamanie, do skiepn tytoniowe 
go  przy nł. FHarccklej. W zięty w  krzyż rwy 
ogień pytań I ula oświadczył, i i  udziału w kra 
uzieźy nic brar, natotrpast zeznał, żc worek zo 
stał oddany mu -na przeehodzanie przez niezna 
nego iołn 'erza. Na podstawi" tych zeznań, oraz 
zgromadzonych przez W ydział Śledczy inforn.e 
cy j, poPeja skomunikowała się z  żandarmerią 1 
,w wyniku nrewiideoneg.i wspólnego z nią docho 
gżenia, pod zarzutem dokonania szeregu w ła­
mań aresztowano wyżej wymienionych żołnierzy 
których z polecenia wojskowych władz sado 
wych osadzono w  więzieniu śiedćzcm.

Pewne poszlaki wskazują na to. Iż żołnierze 
el wraz ze swymi cyw ilnym i wspólnikami doko 
naii szerean włamań, przyw lleju jąc szczególnie 
sklepy tytoniowe.

W  ciągu dalszej akcji policja, zatrzymała jc 
szezc kilku złodziei.

Dzień ten przyniósł policji ji-^/cze jeden suk 
ces. Zos al zdemaskowany mianowicie złodziej 
Izrael Zak, który dotychczas figurował w albo 
mach polic ji jako zawodowy oszust. W czora j 
Zak został ujęty wkrótce pt. dokonaniu większe 
go włamania od skiepn owoeow ego przy ulicy

Nowogródzkiej 24. Wr ezasi rew izji znnlczhw) 
część towarów [HMłu.tizącjch z tej kradzieży. 
Jak się okopuje, Zak wioząc. iż oszustwa cynko 
we nie przynoszą już nui zarobków', przerzucił 
się na kradzieże 1 włamaniu.

Jednocześnie aresztowano również -pomoc 
a lków " Zuka. Obecnie Zak figurować będzie 
w albumach policyjnych w' dwóch po łaciach, 
jako oszust 1 zn.wiHi-owy włamywacz.

Dzień powodzenia policji w ileńskiej zakon 
czyi się wyrokiem  .skazującym /.nwodowego zło 
dzieją l „profesora14 szkoły dla małoletnich zło 
driejaszków Llpn-ann Solec znika Został 011 ska 
zany za kradzież wojłoków  na 2 labi więzienia 
i ntratę praw na przeciąg lat 5. Jednocześnie 
skazany zestal syn jego Gedalja na rok wię 
zlrnia. Policja  odetchnęła z ulga. Sołecm ik zna 
ny byl ? umiejętności wyw ijan ia się z opresji 
sądowych i  trzeba było dłuższych lat, zanim jio 
ilcji powiodło się unieszkodliwić na 2 lata naj 
*prv ia ie j«zcgo  herszta złodziejskiego w Wilnie.

R A D J O
W I L N O

PIĄTE-K, dnia 1 marca IM S  roku.

6.15: Pieśń;. 6.48: M uzyka. 6.52: Gimnastyko. 
7 07; M uzyka. 7,15: Dzienn ik  poranny. 7.25: 
Muzyka. 7.35: C hw ilka pań domu. 7 10: P rogram  
dzienny. 7.50: K oncert rek lam ow y. 7.56: Giełda 
ro ln icza. 11.67: Czas. 12.00: H ejnał. 12 03: Kom. 
met. 1205: P rzeg ląd  prasy. 12,10: K oncert ze ­
społu Tadeusza Seredyńskiego. 12.45: Starsi i 
m łodsi —  odczyt- 13.00: D ziennik połudn iow i 
13 05: M uzyka popuinrna. 15.30: O eksporcie. 
15.35; O dcinek pow ieśc iow y. 15.45: K on cert w 
wyk. 36 p. p. ..Marsze K ró lo w e j broni p iechoty". 
16.45: Au dycja  d la  clvorych. 17.15. W eso łe  a 
aob-e. 17.40: W .-soh-piosenki w  w yk  chóru 
Dana. 17.50: N a jnow sze w ieści z Zakopanego—  
pog. 18.00: Au dycja  d la  dzieci ..N a jpraw dziw sza 
p raw da". 18.15: K oncert trio  D w orakow sk iego. 
18.45- S .ódm e m iasto  un iw ersyteck ie w Polsce. 
10.00: M uzyka japońska (p ły ty ). 19.20: P oga ­
danka aktualna. 19.30: P ieśn i kurp iow skie.
19.45: P rogram  n a  sobotę. 19 50: W iadom ości 
sportow e 20 00: Jak spędzie Św ięto? 20.05; P o  
gHdanka m uzyczna. 20 15: Koncert sym fon iczny 
z F ilharm . W ars  z D zienn ik  w ieczorny. Jak 
pracu jem y w  Polsce D c. koncertu 22.30: R e ­
cytacje  poezy j. 22 iO: Pogadanki Zb ign iew a Ko- 
palki. 22 30: K oncert rek lam ow y  23.00 Koro 
met. 23.05: M uzyka (p ły ty ).

Radjo, to szkoła, teatr i sala kon­
certowa w  domu

g i  Fjt %£ i Nieodwołalnie 
- ----------1 tylko u l , i  I Aiifsk paiicmajstcr

Jutro w cm jtral Program nr. 5 igrs&SS?
f-anciszką 6 UAL .

PIOTRUŚ
J Y \ ]Ą T K O W Y  N A D P R O G R A M  oraz P R Z E Ś L IC Z N Y  K O L O R O W Y  
M U Z Y C Z N O  R Y S U N K O W Y  D O D A T F K  —  Upraszamy o prrybye-e na 
początki seansów pURktllS?Vli8 o godz : 4— 6— 8— 10.15, w  święta od 2-ej

Wa.tne d la  an a l f a b e tó w  mi łoSc i l l l  r

HEL̂  A. B. C. M IŁ O Ś C I
H olf Dyrasza, Krokowski, Marja Bogda, Tora.

Jul wkrótce
w leinie 

rozpoczynają «ią wykłady

W  tlrład ciała pro­
fesorskiego wchodzą

Szcregeły 
n t il ,pip

A P -JLLO  | Rozpoczynamy naszq ser|ę przebojów! P REMJERA, na którą

T0JEAD0R i KOBIETY T,'"
mrożące kre< r w ir la ch  W ó lk i bykÓ W . —  W  rolach głównych: Następcę Valentino —  GCOłJJC 

Raf! i A a o lp h e  M en jou . Nad program: A T R A K C J E . Początek o godz, 4— 6—8— 10 15 
K O M U N IK A  T. Zapowiadamy nasze i następne przeboje: 1) CoitfsJ Vfi!dt poiężn. ■rryiiln ie 
p. t. „B E L L A D O N N A ', 2) S ily ja  S ld n ey  i F red rlc  Mnrch w filmie S P R Y T H A  D ZIE W C ZYN A

f% :C  u y r I S  I Gościnne występy St. StadnlkOwny, St. Rybacz.wsklej I R. Misiewicza

s ś j „ W i l e ń s k i e  Noce"
A re fw eso ła  plotka rewjowa, tylko żart, który wszystkich bawi —  nikogo nie dotyka. 

Codziennie 2 przedst. o g. 5.30 i 8-ej. W  niedzielę i święta 3 p.-zedstaw.: o *. 4. 6 30 i 9 ej.

OGNISKO |D Z IŚ ! Romantyczna, przezabawni 
pełna uroku h itorja słynnego angicl- 

~  skicgo bandyty D icka  T u rp lf«a  ż- *•
W  rolach głównych: Najwspanialszy I a CJR 
genjalny śpiewak srebrnego ekranu J 1 w C  I lU J C a s U
N A D  P R O G R A M  : DODATKI DŹWIĘKÓW*. Początek a

NOC MIŁOŚCI
,,i,k“ Mona Mansczarnooka 

'.antów co Iz. o godz. 4-ej po poi.
e * m  ■

„T E R A Z  I Z A W S Z E 44 (Klim  Hel.osj.
N ie było  chyba w otslatni-ch kiHcu la+aeh w 

ilo ily w o o d  gw iazdy, k tóraby była tak usilnie re 
klam owana, jak  n ow e cudow ne dziecko  —  
sześcioletnia Shirley T em p ie  —  D otych­
czas prym  w fiilmie m ie li ch łopcy (Juckie 
Googan, Jac.kie C ooper). T rad yc ję  tę przełiuna- 
ia Shirley.

Ostatnio t. zw. ,,cudowne d z ie c i"  stały się 
bardzo m odne w  H o llyw ood . Co pew ien  czas 
napuszona superlatyw am i zak łam ana reklam a a 
nu ryk. .tara się lansować jak iś  now y „<*ud“  (łzie 

*ę ięcy  T o  też muszę przyznać, że odnosiłam  się 
do Sh irley Tem p ie  z w ie lk im  k rytycyzm em . Ale 
ty lko do chw ili, gdy ujTzałum ją na ekranie. 
Z w yc ięży ła  m ię z taka samą łatw ością, jak  całą 
am erykańską i europejską publiczność. Ta m i ­
la, szczupła istotka, to już n iety lk o  dziecko o 
w y ją tk ow ym  wdzięku i u rodzie  —  to utalcno 
wsina, skończona artystka. Ł a tw ie j i zręczn ie j, 
nrż najstarsza wyga aktorska, po tra fi w yw ołać 
pogodny pełen podziw u uśmiech na wódowr.*, 
jak  i łzy  wzruszenia. T en  m ały, rozkoszny filut, 
kradnie jednocześn ie serca publiczności oraz 
bohaterów  film u ..Teraz i zaw sze " A  jak ie  po­
czucie ry im u  podczas w ykon yw an ia  wzruszają* 
co-nic skom p likow anego  tańca! N ie chce się po ­
prosili w ie rzyć  patrząc na łzy i śm iecił tego gen 
jn lnetgł dziecka, że ty lko  gra, Tym  razem  rekia 
ma am erykańska m ów iła  prawdę. W arto  pójść 
na film , b y  poznać ShirTey Tem pie!

Obok m ałej Sh irley g ra ją : Garry Cooper w 
folii „n ieb iesk iego  p luszka" —  Jerry ‘ego Dav. o- 
raz Carola Lom bard  — jako T on i. G arry Ccopm 
pom im o m ało p oc iąga jące j ro li —  wzbudza swo 
ją  otw artą poczc iw ą tw arzą i w y tw orn ą  sylwet 
ką —  sym patje  w-idzów i gra szczerze i z przeko 
naniem. Z im na i piękna jest jak  zawsze —  Ga 
ro la Lom bard. Zresztą dziecko  kradn ie u nich 
v szyslk ie  najlepsze sceny. Gdy ukazu je się 
na ekran ie —  całkow ic ie  p rzyc iąga uv agę w - 
downi.

-1 CÓŻ D A LE J  S ZA R Y  C / L O W D -K U "?
(K lim  I,ux ).

K siążka Hanusa Fni.ady jest n iew ątp liw ie  
bardzo  popularna. T o  taż f ilm  w g n ie j nakrę­
cony, cieszy się w ie lk iem  pow odzen iom . K ażdy 
z nas chce zobaczyć uosobien ie postaci Hannsa 
Pinnebi rga i m a łe j Em m y Zoemehcn, których 

dzie je  tak nas wzruszały podczas czytan ia książ 

ki. P ogod n y  film  reżysera Franka Borzago od 
rnacza się subtelnością i smakiem . Sccnarjusz 

jest zbudowany ściśle -według książk i, tytko c ię­

żkie, ponure zakończenie jest zm ienione na po 

godniejsze, co racze j korzestn ie odb ija  się i a 

całości. Zach w yca jąca  jest M argarcte .Sullavan, 

bohaterka film u  „Z a led w ie  w czora j' w  ro li Zo- 

emchen. Artystka ta g łęb oko  wczuła się w  rolę 
i potra fi wzruszyć w idza. M łody amant Douglas 

M ontgom ery, o bardzo n ieregu larnej tw arzy —■ 

gra proslo i dobrze. Nadprogram  —  dodatek 

polski —  „K a jak iem  w-zdłui Czeremoszu. A. Sld.

U,tu sp raw ą  \ r .  26/3-i ,-uu

Obwieszczenie
K om orn ik  Sądu G rodzk iego  w- W iln ie  rew iru  

V g o ,  urzędu jący w  W ilnie, p rzy  ul. Zygmuntów 
k ie j Nr 12/6. na zasadzie art. 676 § t 1 079 

k P. C„, obw-ieszcza, że w  dniu 8 kw ietn ia  
1935 roku, >d godziny  10 rano, w Sali P os i.d zeń  
Sądu Grodzkńsgo w  W-i-hńo Nr. I. przy ul. 3-go 
Maj," Nr, 4, odbędzi-" się w- drodze licy tac ji pub­
licznej sprzedaż nieruchom ości na leżącej do  
Jadw igi W oj.siatow oj, p o ło żon e j w  W iln ie , p rzy 
u licy 15linck iej Nr. 39. skład iją c e j się z placu 
ziem i obszaru cko lo  412 rnfr. kw. z zabudow a­
niam i szczegó łow d  jp isanem i w  p rotokó le  za - 
ęcin z dnia 3 t .V l I I  1934 roku.

P ow yższa  nieruchom ość posiada księgę hipo 
Icczna. p rzy  Sądzie O kręgow ym  w W iln ie , w 
W yd zia le  H ipotecznym , opatrzoną Nr. h ipotecz­
nym 378. w  k tó re j w d zia le  IV  sa u jaw n ione 
pożyczk i i ostrzeżen ia na rzec z  różnych  w i >rzy 
cieli h ipotecznych  w sum ie łącznej 1.322 fioł 
i 11.100 złotych.

N c ;ruchomość ta w e wspóinem  posi ldaniu 
/ innem i osobam i nic zn a jdu je  sie w  zastaw ie  
jak rów n ież w d z ie rżaw ię  nic iest i pod! -ya 
si rzedaży  w  eaiości na zaspoko jen ie  pretensje 
Kom unalnej Kasy Oszcz. dnośi.i m. W iln a .

N i'ru ch om ość  Io żo s l iła oszacowana w  su­
m ie d z ’ e\vicć lysięcy osiemset dwadzieścia 
(9820! złotych

1 icytneją rozpoczn ie sie ou sumy w yw ołan ia  
siedem tysięcy trzysta sześćdziesiąt pięć 173654
złoi y eh.

O soby zam ierza jące prz\ .ąe udział w  licy­
tacji w inne są złożyć  K om orn ik ow i d>w ody po­
siadania obyw atels lw n  polsk iego  o raz ręk o jm ię  
w w yskośri 1/10 części sumy oszaow a m ia  w  go 
low iżu ie  albo w lakjch  papierach w artościow ych  
badź książeczkach w k ładow ych  ir.stytucyj, w 
których w o ln o  um ieszczać i fundusze m iło le f 
nich i że pa pi ery- w n rlośc iow e pftryjętę będą w 
w-aniośri 3/4 części ceny g ie łdow ej.

P rzy licy tac ji zachow ane bedn ustawowo, wa 
runki licy la cy jn e  o ile  dodatkow em  obw ieszczę  
ni cm  publicznem  nie będą podane d o  w iadom o­
ści warunki odm ienne; żc p raw a osób trzecich 
nie będą przeszkodą do licy tac ji i przysądzenia- 
własności na rzecz nabyw cy b ez zasIrJ rieA  je ­
żeli o  .oby te p rzed .ro zp oczęc iem  przetargu n ie 
złażą dowodu, żp w n ios ły  pow ództw o  o  zw o ln ie ­
nie n ieruchom ości lub je j części od egzeku c ji, 
żc w  ciągu ostatnie!) 2-ch tygodn i przed licy­
tacja w o ln o  ogludać n ieruchom ość w dnie po 
wszednie >d godziny  8 e j do 18-ej. akta zaś 
poslępowania egz.ekucyJnego m ożna p rzeglądać 
w- .Sądzie.
19— V I Kom ornik  sadowy

(— ) R. /en.

Zwierzęta i ptactwo 
jako stworzeniu Bożr 

mają prawo do żucia
l opieki człowieka 

■ H B H H H M A n B B H I

H g U 08| O sta tn ie  2 fint. D . 1 3 '  Sen-oci- 
w świecie filmowym G A R Y  C 0  0  P  E R,
najczarowniejsre zjliwislro elrr»nu, yroina

rywalka gwiazd CVl'l>|flT) T#R1D?Ó or*7>' LOMBAJU
sześcioletnia H I *P J l C i l l p i w  wzruszającym f-lmic

T E R A Z  I ZAWSZE
MAD PR O G R A M : ATRAKCJE. Początek o 4 — 6— 8— 10.10

C A S I M O I  

I ! .RODZICIELKA

D Z 1 Ś I  JDAN C RA W FO RD  
i  CLARK  G ABLE  w n a jn ow szym
i ncjbArdziej wzrusz»iąeym filmie 

Film c ie k «w « iy  od 
słynnej .Tańczącej 

V enu «“ . Szalfńcre tempo w ielkiego miasta.
Nad program: A K T U A L J A . Począt-k: 4— 6— 8— 10,15 
Wkrótce: Wielki film szpieg-, p, t. „F rau iflln  d O k t6 fM

„ W A W E L -
( « i t .  10 gr ), Ostatnia
n o w o ó ć  fabr. c z e k o la d y

„FORllINA-
Wilno. Metropolitalna 5 

tel. 19-19.
Ź ą ds jc ie  wszędzie .

DOKTÓR
ZYGMUNT

KULREW!£Z
CKot, weneryc^,. syfilis, 
skórne i m ocsop łc iow e
Zamkowa 15, tal. 1360
Prxyjra. od  8— 1 i 3— 8

Poszukują
3-pok. mieszkania
ze vrsxystViemi w ygo­
dami w śródmieściu. 
Oferty do administracji 
„Kurjera Wileńs.^ pod 

HSolidny lokator**

/O K T O R

c h o ro b y  w e n e ry c zn e , 
alcó.ne i m o c z o p łc io w e
Tzopena 3, tel. 20-74
P rz y jm u je  o d  8 — 1 i 4— £

t o k  r ó R

Wolfson
C h o ro b y  ■ fc a n c , w e n e ­
ry c zn e  i m o c z c p lc io w r
Wileńska 1, tel. 1o-6?
P rz y jm  od  9— 1 i 4— 8

D O K T O R

GinsUrg
C h o ro b y  akórpe , w en o -
ryc : ne i m o i z ' p łc io w e
wlleóska 3, kel. §-67

P rz y jm . o d  8— 1 i 4— 8

A K U S Z E R K A

^ m l a l o ^ s k a
p rz e p 'O  ,-a d z iła  <ię 

na u l. W i e l k i )  10— 4 
ta m że  g a b in e t  t c im c  
umuwa i m ar ir< zk i, b r o ­
d a w k i, Icurzaiki i w ą g iyD O K T O R

ZELD3WICZ
C h or. sk órn e , w e n e r y c z ­
ne. n u rzą d ów  m o c io w . 
o J  ( o t h .  9— t J 5— 8 v .  

D O K T Ó R

Z e l d o w i c z o w a

C h o ro b y  k o b ie c e ,  akór- 
o e , w e n e ry c zn e , n a rzą ­

d ó w  m o rzo u ry eh  
o ’  c< de. 12— 2 i 4— 7 w . 
Wileńska 2a, tel. 2-77

A K U S Z E R K A

K  B r i & i i m
p rzy jm u je  b e -  p r ie r w j  

p r z e p ro w a d z iła  ę  
Z w ia r z y n ie c ,  T. Z an a , 
na le w o  G ed ym in ow a lrą

ul. Grodzka 27 .

P IAN INO
lu b  fortepian K U P IĘ  

N ie m ie c k a  22, m. 19

O k a z y j n i
• ntyerne duże dębowe
b urko i szafa b bljot. 
mahoń., kanapa b,der<- 
majer i szafa bi‘o!.. du> 
ża umywalka. > marmur.
M ickiewicza 35, tn. 7

Okizyiniie
do sprzedania wykwint­
ne raeblo stylowe ‘(ja ­
d a ln ia ). Oglądać od g,- 
2 — 5 po poŁ ul, Ż e li­

gowskiego 1— 28

U n iew a żn ia  s ię  zagi­
nioną listą cfiar nr. 57! 
Wileńskiego Komitetu 
Pomocy Ofiarom Po­
wodzi, przesłaną do Ka­
zimierza Gawła, ul. M o­

stowa 16/5

Młyn wodny
w dobrym punkc:e

b P R / E D A M  
Wilno, Sadowa 15 —  28 

Kapłan

ESB
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